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OWA M STRA SK BU 
na posiedzeniu Komisji Budżetowej Sej•u 

.P. min. Matuszewski uzasadnił budżet państwowy na r.1930-31 
·' 

broniąc go przed nieuzasadnionem-i atakami opozycji 
W czasie wczorajszego posiedzenia 

kMl.i.sji budżetowej Sejmu, referent bud
retu Sejmu i Sena.tu. pos. Dąbski <Str. 
Chłopskie)~ którego demagogiczny wnio
sek o podwyższenie budżetu na Sejm i 
Senat były na poprzedniem posiedzemu 
-ostro skrytykowany - wycofał się w zu

dzić, iż wzrost budżetu od 2 do 3 miljar- I Rządem i Sejmem. Sądzę nawet. ii: udział 
dów był wywołany k-0niecznością życia, ciał ustawodawczych jest tu raczej wi.ęk 
nie rozmachem twórczym rz;!du czy Sej- szy niż mniejszy. 
mu. Bo o ile odpowiedzialność m wydat- Jeśli zatem ktoś chce poczytywać za 
ki rzeczywiste obciąża tylko władze wyko grzech rządom pomajowym iż od roku 
nawczą, o tyle odpowiedzialność za 1926 do 1930 budżet wzrósł o jedną trze. 
wzrost budżetu jest podzielona między cią, pozostając wszakże o 3'80 rniljonów 

pełności ze swego niefortunnego stanowi- ~!!!!!!!11!!~!1!!!!!~!!!!!!!!!!~~~!1!!!1!!~1!!!!!!!~!1!!'!11!!!!!!!!!!11!!!!!!11!!!!~!!!!!!!11!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!!!!!!!!!11!!!!!!!!!!!~~~~~~~!!!!!!!1!~~ 
tika. 

P. Dąbski zawla.damil, że otrzymał Dzi• „ astąp• otwarc•e list od marszałka Sejmu, w którym p. Da . . s n I I 
szyńs.ki zaznacza, iż nie podtrzymuje wnio k f •• h k• • 
sków p. Dąbskiego o podwyższenie bud.że- OD ereDCJI as leJ 
tu na Sejm, a :mianowicie o 350,000 zŁ na ·~\ ~·-· ~>r.,r ' • Haga. 2 stycznia. 
spłatę długów .z okresu 

1
budoWJ i .100,~ J Jutro, dnia 3 stycmia r h 0 godz. !) 

zł. na dekoracJę ~ sali se:.m?weJ. popołudniu otwarta zostanie Ila Zamku 

której będzie ostateczne ust.alenie sposo
M przeprowadzania planu Younga. 

Wobec tego konns13 w głosowanm od .Binenhof w sali holenderskiej izby depu-
17..Uciła znaczną większością oba te .wni-0- towanydt konferencja reparacyjna, celem 

1ski posła Dąbskieg-0. 

Konferencja na wzór sierpniowej roz. 
poczuie sie plena.mem posiedzeniem. 

w budżecie Senatu, na wniosek pos. Delegacja polska 
Rybarski-ego $-kreślono z preliminarza rzą przybyła do Hagi 

Optymistyczna ocena 
(dowego kwotę 96,100 zł. na ur.ząd7-enie . 
g.abinetu marszałka Senatu. . , ~ 2 sty~. 

konferen~jł haskiej 
,. -PARYŻ, 2.I. Pisn1a zapatrują się na
og.ół z dużym optymizmem na drugą konfe 
rencj.ę haską, wyrażając zdanie, że o ile 
nie zajdą nieprzewidziane komplikacje, kan 
ferencja ta może . się zak9ńcuG 1·5 _ stycz-

Nast<,f;)nie przystąpiono do obrad nad 1YMś przybyła d? Hagi delegacJa ~-
budżetem skarbu. O godz. 11. m.. l~ m- ska. z p. Mrozowsknn na czele •.. Funk~J<; 
'brał O'łos minIBter .skarbu. · '8ekr9tarza generalnego dełegacJ1 spełmac 

0 

· • będzie p. Lipski, naczelniik :vry:działu za

. Przemówienie p.-- ministra 
Min. Matuszewski wygłosił dłuższe 

"rzemówienie, w którem scharakteryzo
wał obecny budżet, analizująe jego wyso
kośt w stosunku do poprzednich bud.że· 
'tó.w. -

Rmpatrująe wysokość budżetu, za.trzy 
nmł się nad przyczynami, jakie wywoła· 
Jy wzrost wydatków i powiększenie bud-
tetu. -

"Pośredni wymowny dowód zrozumie· 
hia prawdy daliście panowie, uchwalając 
na rok 1928-29 i 1929-30 budżety wyż
sze nietylko od przewidywanego na rok 
1927-8, ale i od rzeczywistych . wydat· 
ków na ten czas. tych właśnie wydat
ków, w których mieści się całk-0wicie su
ma 562 miljooów „przekroczeń", z któ
rych to „przekroczeń" można ukuć broń 
'9alityczq wobec nieoświeconych tłu
tnów. 

P1:zeprowadzimy pokrótce porówna· 
hie budżetu na rok 1927-28, owego ni-
89iiego budżetu z preliminarzem, zgłoszo· 
nym obecnie. Pozycja długów nar. 1927· 
·2s opiewa.la na sumę 145,07 miljona zło
tych, obecnie spłata długów wynosi 
296,84, różnica 151, 77 miljonów uotych. 
tE1nerytury i renty inwalidzkie w budże· 
cie na .rok .1927-28 - 183,48, . dziś 
287,77, różnica 104.29. Uposażenie funk
cjonarjuszów państwoW}'ch w budżecie 
netto wówc:ms 822,26, obecnie 1,111,24, 
różnica 288,98. Gdyby uwzględnić bud
żet brutto, różnica ta wzrosł..aby do 470,6 
lmiljonów. Ogółem te trzy pozycje dają 
razem zwyżkę w wysokości 545,04 . mil
jonów złotych". 

W dalszym ciągu p. minister stwier-

cłwdnie$O. ;w MSZ. .(PA 'f ~ nia. (P.AT)_ : . ., 

Zamach na Sokołowa 
pr.zygotowali rumuńscy studenci-antysemicy 

BUDAPESZT, 2.1. Wskutek wybuchu 
s-iudenckich demonstracyj antysemickich w 
Jassach, organizacje sjonistyczne zmuszo 
ne były odwołać zapowiedziany przyjazd 
do Jass znajdującego się w Rumunji preze 
sa egzekutywy: sjonistycznej Nauma Soko
łowa. 

Genetalny pmkurator zawiadomił orga 
nizację sj.onistyczną, że studenci - antyse
mici planują napad na Sokołowa i ie wła 
dze poUcyjne w Jassach nie mogą mu gwa 

rantować bezpieczeństwa. 
Studenci z Jass, dowiedziawszy się, że 

Sokołow tam ni'e przybędzie, samochodem 
puścili się w pogoń za pociągiem, wiozą
cym Sokołowa z Kiszyniowa do Bnkaresz
;'.u, by na jednej ze stacyj, którą Sokołow 
miał mijać, urządzić wrogą dlań' demon
strację. 

Oddziały wojska i agenci policji sku:
tecznie zapobiegli ekscesom i demo11:5tra-
cji. · 

Krąsnoarmiejec zastrzelił oficera 
łotewsWej straży granicznej 

RY-OA, 2.1. Dziennik łotewski „Lat- zawołał na niego, żeby stanął. Mimo, że 
wis" donosi, że były porucznik brygady Hintzen natychmiast usłuchał wezwania, 
Baloda, nazwiskiem Artur Hintzen, któ- jak to stwierdzili łotewscy śWiadkowie, żoł 
ry był członkiem łotewskiej straży granicz nierz bolszewicki strzelił do niego i- zabił 
nej i kierownikiem jednej ze strażnic na go na miejscu. Z powodu tego zajścfa gra
granicy sowieckiej, dostał się przez pomył nicznego rząd łotewski prze4, swego. posła 
kę podczas śnieżycy na odległość kilku kro w Moskwie zażąda wyjaśnień' od rz~du 
ków w głąb terytorjum sowieckiego. Je-1 sowieckie_g~ 
den z krasnoarmiejców, spostrzegłszy go, „ 

Slub Miss Polonii 
Panna Kostakówna wychodzi zamąż 

za łódzkiego adwokata 
dza, że należy odr.zucić opinj.ę, jak.oby 
budżet dwumiljardowy 1926--27 r. był Miss Polonja - pan.na Władysława zaszczytną funkcję doradcy honorowego 
wogóle w Polsce możliwy. Jest on poni- Kostakówna wychodzi zamąż! Wybranym do spraw morskich w ministerst.'vvie spraw 
i:ej naszego minimum egzystencji. jej serca jest wybitny przedstawiciel pa- zagranicznych. 

Ograniezać działalność państwa oo I.estry, adwokat Leon Sliwiński, znany z ślub odbędzie się w niedzielę w kate-
tej sumy, to znaczyłoby rozprzęgać ma· .dzid!łalności na polu goS})oda.rczem w Ło- ·drze św. fana w Warszawi-a. 
~,państwowa, Powtól'e~ nalriy::- stwier• -dzi •. _ I?. mecenas śliwiński pełni również 

poniżej ostatniego budżetu przedmajo. 
wego ,to winien igodnie z sumieniem 
stwierdzić, iż jest to grzech wspólny rrą
du i sejmu. 

Pragnąłbym aby się tak stało żeby 
świadomość utrzymania kenieczn~ci dziś 
i w latach najbliższych budżetu państwa . 
poniżej 3 miljardów stała się przykaza
niem, które przeniknąć winno w umysł 
każdego obywatela. 

Wysoko~ć budżetu w czasie najbliź.. 
szym wahać się powinna między granicą 
minimalną stanowią.cą sumę 2, 700 milj„ 
a mak!Wmaln~"! której przekroczy~ bez 
nfebezpfecze.ństwa :nie wolną,. 3 miljar· 
dów. Między jedną a drugą mieścić sit 
muszą nasze wydatki i nasze dochody. 

Następnie l#·n min. Matuszewski ana· 
·zuje wydatki budżetu poszczególnych mi 

nisterstw za11rzymuj~c się dłużej nad bud 
żetami wojska i oświaty. 

„Z łtudżetu prawie 3 miljardowego do 
redukcji pozostaje nam suma 109 miljo
nów. Wą.tpie, by którykolwiek z panów 
zechciał pczypuicić by analizując już nie 
przez lupę ale przez mikroskop tę kwot{ 
można ~yło znaleźć wystarczające pok.ry
cie np. na zwyżkę uposażeń Ul'zędniczycb 
lub na przyspieszenie wykonywania re
formy rolnej". 

W d.Fugiej części tej mowy min. Ma· 
tuszewski analizuje szczegółowo wydatki 
ministerstwa skarbu na rok 1930-31. 

.Przemówiene p;) Rybarskiego 
Po przemówieniu kierownika Minister 

stwa SJ.rnrbu zabrał głos sprawozdaw~ 
pOi. Rybarski, który w obszernym ref~ 
racie omówił preliminarz budżetowy Mi
nisterstwa, analizując etronę dochodową 
teglb resortu. Mówca podkreśla, że w ro
ku bieżącym dochody z monopoli i podat~ 
ków nie wykazlJją wyraźnych tendencyJ 
znyżkl!>wych i uważa za aoniosł;r postulat 
wzmocnienie kontroli skarboweJ. Przech.o 
dząc do przedsiębiorgtw i banków ~ef e· 
rent zatrzymuje się dłużej nad d.z1ałal
'1lościa Bankl!l Gospodarstwa Krajowego 
i zO'laSza rezolucję, w którnj: 1) domaga 
się 

0 

powołania podkoni.isj~, z~ożoD;ej z . ~ 
członków, któraby zaznaJom1ła się z dz12 •. 
łalności~ banków państwowych i przed
łożyła przed III czytaniem budżetu wnio
ski komisji I!) wzywa Ministerstwo de 
przedłoż~nia przed III czytaniem budżQ.o 
tu: a) bilansów i rachunków, strat i zy. 
sków specj;:.lnych funduszqw skarbowych, 
administrorwanych przez Bank jak rów· 
~,ież t.iinn:.m s\lm ob-l"otowych b) spra
wozdani~ :r.e stanu i rentoW11ości p1 zed· 
i;iębiors~w prz~mysłowo handlowych, w 
ktMych skarh w.·:1..: lę:mie Bank Gosp. Kra 
jowego jest wspólnikiell1; lub wspó~.ła: 
ścicielern, c) sp:rawazda:rue z wys<ikosc1 l 
sposobu rozdziału sum, przyznanych urzę 
dnikom za udział w posiedzeniach itd., z 
tytułu delegacji do władz lub sprawowa
nia kontroli :różnych instytucyj. Poza
tem mówca proponuje szereg zmian w 
preliminarzu budżetu :Mmisterstwa Skar 
bu. 

Po tern pi:zemówieniu przewodniczący 
zarządzfł przerwę. (PAT), 
----·~--~~---·_._....._--"' 

i..(Dok<>ńczenie na str. 2-ejł, 



„H ASlO" z dnia 3 stycznia 1930 1·oku. 

Trzy rojek y ref rmy po at o 
będą w najbliższych dniach rozpatrywane przez Rząd 

Oświadczenie p. min. Matuszewskiego na popołudniowem posiedzeniu komisji budżetowej 
Na posiedzeniu popoludniowem sejmo

wej komis.ji budżetowej zabrał głos wice
minister Orodyński, wyjaśniając niektóre 
sprawy, poruszone przez referenta. Prze
dewszystkiem na podstawie cyfr sprosto
wał iwierdzenie, jakoby przedsiębiorstwa 
państwowe w gospodarce państwowej nie 
odgrywały żadnej roli, dochody bowiem 

• 
poważnie przewyższają preliminowane w I dzinie podatkowej posiada nowy rząd. 
budżecie kwoty. · Minister Matuszewski wyraził swój oso 

Wreszcie wiceminister sprzeciwia się bisty pogląd na poruszone zagadnienia, 
różnym poprawkom referenta. gdyż decyzji Rady Ministrów w tej spra-

Dyr. Barański omawia różne zaatako- wie jeszcze niema, i oświadczył, iż zgod
wane przez referenta pozycje, zwłaszcza nie z powszechną opinją, w tym ciężkim 
podwyższenia kapitału Banku Oospodar- roku podwyższenie podatków będzie nie
stwa Krajowego. możliwe poza drobnemi podatkami, jak od 

Wiceminister Starzyński, broni prelimi- wina a może i od piwa. Rok bieżący nie
nowanej wysokości podatku od piwa i od wątpliwie wyczerpał płatnika, zatem rok 

Konferencje p. premjera olejów mineralnych. przyszły nie będzie się nadawał do wpro-
.r Przedstawiciel NIK. radca Kowalewski wadzenia zwyżek. 

działalność Banku Gospodarstwa Krajo
wego i ostrzega, że bank ten rozwinął 
działalność zbyt obszerną jak na swoje 
środki. Przechodząc do sprawy wydat
ków, pos. Krzyżanowski przestrzega 
przed dalszem rozras';aniem się budżetu. 

Pos. Kuśnierz (Ch. D.) domaga sie 
od rządu wniesier!ia projE.ktu, rozwiązu· 
Jącego problem mieszkaniowy. 

Na tern dyskusję "\\-yczerpano. Następ. 
ne posiedzenie jutro o godz. 10 rano. 

n.orespondent „Hasła" donosi z Warszawy: 
Wczoraj 0 godz. l2-ej prezes Rady prostuje niektóre wywody referenta, opar Obecnie w Ministerstwie Skarbu sa D . b .k 

Ministrów prof. dr. Kazimierz Bartel te na sprawozdaniu NIK. trzy projekty reformy podatkowej: I) do emonsłr&CJa ro ołnl ÓW 
pi'zyjął p. ministra Komunikacji. 0 godz. Pos. Czapiński (PPS.) kieruje do mini- tyczący zniżki podatku od kapitałów przeciwko prezydentowi 
lS-ej rewizytował w Prezydjum Rady stra skarbu interpelację w sprawie zwrotu rent II) zniżki podatku obrotowego a Me.Ksyku 
Ministl·ów p. premjera Marszałek Sejmu samorządom podatku dochodowego, na co III) komasacji tenninu płatności grun-
fgnacy Daszyński. minister z miejsca odpowiedział, że usta- towego, składek ogniowych i dodatku Meksyk 2 stycznia. 

wa taka o kredytach dodatkowych na ten _komunalnego do podatku gruntowego. Te Przybyły tu wraz z rodziną prezydent 
5 tys. osób cel jest już w Prezydjum Rady Ministrów projekty zostały przesłane do zaopinjo- Ortiz Rubio był przedmiotem wrogiej ma 

i w ciągu tego miesiąca powinna znaleźć wania organizacjom społe.:!znym, opinje nifestacji ze strony kilkuset meksykań· 
przyjął prezydent Hoover się w Sejmie. Dalej pos. Czapiński poru- już wpłynęły i niebawem będzie otwarta skich robotników fabrJ cznych. Ortiz Ru„ 

Waszyngton 2 stycznia. szył sprawę funduszów na budowę szkół dyskusja, jak należy zadecydować srawę bio zbagatelizował tę manifestację. 6-u; 
z okazji Nowego Roku prezydent powszechnych, nadmieniając, że w obec- podatków. Projekty są w Prezydjum Ra- manifestantów aresztowano. (PAT)_ 

Hoover wraz z małżonką przyjmował ży- nym preliminarzu niema śladu zapoczątko I dy Ministrów i za jakieś 8-10 dni decy
czenia noworoczne. życzenia składało z wania tej akcji. Wreszcie zapytuje mi- zja rządu będzie gotowa. 
górą 5000 osób, którym prezydent poda- nistra, jakie konkretne zamierzenia w dzie Pos. Krzyżanowski (BB) omawi?
wał dłoń. Wczorajsze przyjęcie noworocz- ~!!!l!!!!M!!!!~~!!l!!l!l!!!!l!!!!!!!~!!!!!i!!!~!!!l!!!!!!!l!!l!!!!!!!!!!l!~~!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!l!~~!!!!!!!!!~!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!i!l!l!!~!!'!ll!!!!!!l!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!l!!!!!!l!!!!ll! 
ne było największem od czasu prezyden-
ta Roosevelta. (PAT) 

Smierć geno Zarakowskiego 
Korespondent „Hasła" donosi z Warszawy: 

Wczoraj rano po długich cierpieniach 
zmarł generał dywizji, emeryt ś. p. Jan Dę
bicz Zarako - Zarakowski. 

Zmarły należał do b. formacyj rosyj
lkich. Uciekłszy z Rosji w roku 1918-ym, 
przybył do Warszawy i zaliczony był do 
6Zeregów wojska polskiego w randze 2'.e-

Okręt angielski tonie 
Załoga zdołała się uratować 

Ryga 2 stycznia. 1 skich pompuje wodę z tonącego statku, 
Wielki parowiec angielski Batabor, aby go uratować. W kołach fachowych jed 

który na wybrzeżu estońskiem pod miej- nak nie mają nadziei, by akcja ta odnio
scowością Nargen, podczas ostatniej bu- sła pożąda.ny skutek i by okręt wraz z je
rzy rzucony został na rafy podwodne, o- go cennym ładunkiem udało się uchronić 
hecnie przechylił się zupełnie na bok i od zatraty. Załoga jego zdołała już po-
zaczął tonąć. Kilka holowników estoń- przednio schronić się na wybrzeże. 

;;:;i::zji,sceny awantur
1
Choroba papuzia w Wiedniu 

na meczu bokserskim została przeniesiona z Berlina 
MARSYLJ,A, 2.1. W czasie meczu bok 

terskiego, publiczność, niezadowolona ze 
sposobu prowadzenia walki, zaczęła gwał 
łownie demonstrować, łamiąc krzesła i 
barjery, oraz niszcząc ring sportowy. We 
nvana straż pożarna zapobiegła podpale
niu przez publiczność zdemolowan_ych urzą 
~zeń. (PAT} 

· Lindbergh 
fl'Zeniósł się do Nowego Jorku 

Londyn 2 stycznia. 
Donoszą t'ltaj, iż pułk. Lindberg prze

.aiósł sie na stałe do Nowego Jorku. (AW) 

Bolszewicy wywożą 
zboże zagranicę 

REWEL, 2.1. Przybył tu pierwszy tran 
sport zboża rosyjskiego. 

Jak z tego widać - bolszewicy, niema 
1ąc dostatecznej ilości zboża na użytek wła 
snych obywateli, dla dobra propagandy 
uszczuplają te zapasy przez wywóz zagra
nicę. (AW) 

1-azy diwiękowy Kinoteatr w Łodzi 

IPLEIDID 
20. NARUTOWlCZA 20 533 

Dziś i dni nastqpnych 

AL IOLSO 
w rewelacyjnym arcydziele 

Wiedeń 2 stycznia. czy śmierć nastąpiła na skutek choroby 
Choroba papuzia, grasująca w Berii- papuziej, nie zostało jeszcze klinicznie 

nie, przeniosła się już do Wiednia. Dzi- rozetrzygnięte. 
siaj zanotowano wypadek śmierci na cho Fizykat miejski, ze względu na bez
robę papuzią niejakiego Edwarda Paweł- pieczeństwo społeczne wezwał wszyst
ko, posiadającego tresowaną papugę. G<ly kich właścicieli papug do poddania pta
Pawelko nabył drugą papugę - oba pta· ków badaniom, oraz do najdalej posunię
ki zachorowały, a wkrótce potem zochoro-1 t~ ast.r.oż.n.Mci., {A Wr\ 
wał i zmarł ich właściciel. Zagadnienie 

\Vymarzona para 

kochanków, za 

którą cała Łódź 

szaleje 

CLIMll! --ooK bohater filmu nZAPOM-
... Ili EilD1r9 NIANE TWARZE" 

EYE „. DlłERT z filmu „OSTATNI ROZKAZ" 

W przepotężnym dramacie namiętności ludzkich, p.t. 

„ICH CZWORO" 
WKRÓTCE ??? • • • ??? • o • 

Ciągnienie dolarówki 
Spiewający 

Błazen 
Ponadto ABE LIMAN 

i jego orkiestra 
jazz - bandowa 

Wczoraj o godz. 10 rano odbyło się 
ciągnienie 5-proc. premjowej pożyczki 

«<- dolarowej II Serji. 
Wy~osowano 57 premij na sumę 

449467 606178 713880 823569. 
Po 100 dolarów wygrały N-ry: 526177 

163688 120881 251509 26417 630614 
233275 233312 893297 522385 803516 
426026 419105 893297 522385 803516 
343368 543711 954318 674568 407956 

Dziś 4 seanse, o godz. 3.30 
5.45, 8 i 10 wiecz. 

25,000 dolarów. 
8,000 clolarów wygrał na. 465259. 
3,000 dolarów Nr. 61687. 
1.000 dolarów wygrały N-ry: 141517 

441074 590262 750375 769547. 
500 dolarów wygrały N-ry: 121751 

125290 146620 185256 233197 319905 

53967 728784 862277 513004 367534 
555260 730593 440320 812981 688175 
399073 754324 430639 612601 646395 
9326 8fi609 435268 76113!:1. 

Załoba w Watykanie 
RZYM, 2.1. W związku ze śmiercią hr, 

Fermo Ratti, brata Ojca Swiętego ogło.' 
szono w Watykanie oficjalną żałobę. 

Do Citta del Vaticano przybywają przed 
stawic1ele korpusu dyplomatycznego celem 
złożenia papieżowi kondolencji. Dziś rano 
papież odprawi nabożeństwo u zwłok swi; 
~o zmarłego brata. 

Gen Weygand 
szef em sztabu armji 

Paryż 2 stycznia.. 
Generał Weygand mianowany zosta.\ 

szefem sztabu annji na miejsce gen. De• 
bency, opuszczającego stanowisko na wła.J 
sne żądanie. Gen. Debency pozostaje na.. 
dal człoJ'Hem ~wYższej rady wojen· 

aj. (PAT} 

Smierć „króla reporterów 
PARYŻ, 2.1. Zmarł tutaj najstarsz) 

dziennikarz, zwany królem reporterów, j; 
cques Dur, sprawozdawca sądowy „L'lf\ 
formation". 

Zmarły w długiem swojem życiu zwie~ 
dził cały nieomal świat, on pierwszy na~ 
pisał dzieło o handlu żywym towarem, o 
katordze, o domu obłąkanych, a wreszcie 
- po zwiedzeniu Ouyanny - prawdę ( 
życiu zesłańców. 

Jacques Dur życzył sobie, aby śmierć 
jego została zachowana w tajemnicy w cią 
gu 8 dni. życzeniu zmarłe.e:o stało sie za, 
!ość. (AW) 

Likwidacja franiwai 
w Rzymie 

Rzym 2 stycznia. 
W śródmieściu przestały kursowab 

tramwaje, zastąpione przez autobusy. 

••••••••••••••• TEATR SWIETLNY 

,,CASINO" 
Dziś i dni następnych 

W cielenie najsłodszej kobiecości 

VILMA BANKY 
oraz jej dwaj partnerzy 

Louis Wolheim 
i W alter Byron 
w filmie, który spowodował interwen
cje; placówki dyplomatycznej jednego 
z państw ościennych w Warszawie, pt. 

„Pod pręgierzem 

H A·i Y" 
(PRZEBUDZENIE) 

Własność D. H. „Estefilm, wytwórni 
„United Artists" 

Nadprogram: MOJE AUTO-komedja 
W rolach głównych: Władysław 

Walter i Je~ Kobusz 

Pocz. seansów w święta o g. 12 w dni 
powszednie o godz. 4.30, 6, 8,_ i 10 w. 
Ceny miejsc na seatse od godz. 12-ej 

do 3-ej po 1 zł. 
Orkiestra pod batut!\ P• L. KANTORA 

••• 



Prof. Bartel ma garść twardyeh orze
chów do zgryzienia. 

Powitanie noworoczne, jakie mu zgoto
wała prasa opozycyjna, świadczy o wszy 
stkiem innem - tylko nie o cieple, życzli
wości i otwarciu ramion do przyjaznego 
uścisku. 

Prasa ta przypomina niewiastę · mocno 
histeryczną, która od najradośniejszego 

nastroju przerzuea się błyskawicznie do 
pogrzebowej ponurości, nie wiedząc sa
ma, czego chce i dokąd zdąża. 

Nastroje jej w pierwszych dniach urzę
dowania prem. Bartla świadczyły o cichym 
uśmiechu radości i nieśmiałem zadowole
oiu z jego powołania. 

Dni od Nowego Roktt idące przynoszą 
t<>raz większą depresję hU111Qru i rodzą 
groźne przepowiednie. 

Prot Bartel, obejmując w ciężkich wa
runkach stanowisko premjera, wiedział ja 
!,co doświadczony i obeznany ze stosunka
łti polityk, oo czyni. 

Pod jęcie się przez niego kierownictwa 
.ławy państwowej świadczy o osobistem 
poświęceniu i budzi mimowolny, najszczer 
ny szacunek do osoby premjera. 

Pierwszem i nie dającem się odwlec za
ćaniem jest dla prof. Bartla uchwalenie bud 
żetu oraz uzyskanie czekających na za
'Wierdzenie Izb praw00awczych ratylika-
'cyj. • • „ . ,,„.i .• •.• • .• •' ,. • • • • •. . •• 

Szybkość załatwienia tych spraw w du 
łej mierze zawisła od zachowania się stron 
nictw opozycyjnych, z którego m<>żna bę
dzie wysnuć wnioski co do ustosunko
Wania się koalicji do osobY. premjera na 
daleką przyszłość. 

Niemałą rolę odegra również zachowa
'm sie Marszałka Sejmu. 

Czy zapomni, że był trybunem P. P. S. 
C. K. W., a jest jedynie kierownikiem ob
rad sejmowych i na zewnątrz najwyższym 
lego Sejmu reprezentantem, czy też pozo
stanie nadal partyjoikiem i cichym przy
wódcą opozyejw Czy nie poniosą go ner
wy do walki z. Rządem, rodząc niesłycha~ 
oe w dziejach parlamentaryzmu posunięcia 
taktyczne, jakich byliśmy tak niedawno 
świadkami? Nie szkodząc zasadniczo Rq
dowi, wysławiają świadectwo niedojrzało 

~ politycznej samemu parlamentaryzmo
~1 i kompromitują przed zagranicą. 

Należy się spodziewać, że ferje śWią
feczoe korzystnie oddziałały na zdrowie 
Marszałka Sejmu i należy sobie usilnie ży
czyć, by nie powtórzyła się inscenizacja 
„dobrych konceptów" z oficerami, prag
nącymi powitać swego Wodza. 

To wyjdzie na zdrowie parlametrtaryz
ttGwi i podniesie ubogą powagę Sejmu. 

Dalszą - najcięższą i najniebezpiecz
llie]sx.ą - próbą dla pr.of. Bartla będzie 

sprawa reformy konstytucji. Od niej za
wi&ło żyde lub śmierć jego gabinetu. 

„,HASLO" z dnia 8 ·stycznia 1930 roktL 

OD AMIE I IE • 
I 

i w obecnem położeniu niemniej ciężki -
kompleks spraw gospodarczych, na któ
re rzuca groźny cień niewesołe położenie 

gospodarcze całego świata. Wywalczenie 
jaśniejszego świtu dla całokształtu położe
nia ekonomicznego odbije się jak najko
rzystniej i na sprawie rewizji konstytu
cji, podnosząc zaufanie całego kraju i wy 
tv1.arzając korzystną dla obustronnych kom 
promisów w Sejmie atinosferę. jak się u
stosunkują poszczególne stronnictwa opo
zycyjne wobec nowego rządu, da się wy
czuć z głosów prasy opozycyjnej. 

względnej opozycji. Głoszą to surmy bo- nem humoru, 1~ przez prof. Bartla • 
jowe całej ~rawicowej prasy. wykooałnem. 

Opozycja C. K. W. P. P. S. będzie co- Zgrupowanie prorządowe st.oi przJ 
kolwrek miękka, bardziej delikatna, wy- prof. Bartlu zdyscyplinowane, zwarte, pel 
czekująca. Gdyby poświf/ić min.. Prysto- ne jednego ducha i jednej myśli. Wie, cze 
ra, rzucić na pożarcie C. K. W - istów ko- ,go chce i wie, dokąd dąży. 
misarzy bardzo Chorych Kas, przymknąć W niem znajdzie pr-0f. Bartel źródło si· 
oczy na te i owe interesiki partfjne- i wy- ły do zwalczania „sabotatystów naprawy 
szukać jaki tłu3tawy kąsek gwoli ulagodze- państwa". 

nia gniewu leaderów partyjnych, gniew Należy sobie życzyć, by kłody ł ka 
stałby się kokieteryjnynt uśmiechem peł- mienie", któremi grozi zuchwale i groźnie • 
nym obietnic i cichego wyczekiwania.„. opozycja, zostały przez prof. Barfta umie
Maj 1926 r. wszystk-0 popsuł!.... jętnie ominięte dla dobra ogólnego i di. 

Obóz t. zw. narodowy wytrwa prawdo 
podobnie na stanowisku, jakie zajmował 
wobec gabinetu Dra świtalskiego: bez-

Zespół centrolewu uza'leżnia swe stano dobra tej idei, której wiernym strażnikiem 
Wisko od .••. likwidacji systemu majowego, jest ·Obecny prem_jee. 
wiedr:ąc z gót;I, że jest to życzeniem peł- Adam Wilski, 

Pod skwarnem n·ebem Afryki · 
P-0całunek Sahary - Zołnierze senegalscy - Taniec brzucha 

Ouled-Nail - Handlarki rozkoszy 
Od własnego korespondenta ,,Hasła" 

Biskra (Algier), w grudniu 1929 r. szafy kobiet ,biały kurz na. drodze, biały 
Za szybą wagonu monotonna równia horyzont rozpałoneg-o powietrza w dali. 

- pJaski, piaski bez końca I oto raptow- Oczy zaczynają palić nieznośnie. 
nie wyłania się z nich, jak ze szczeroz.ło- Dziś święto. Na ulicę wyległ czysty, 
tej oprawy błękitnawa, olbrzymia perła odświętnie ubrany tłum. Radość panuje 
jeziora o delikatnych żyłkach bladorów- krzykliwa i niczem niepohamowana. Naj
wyeh.. To całe stado flamingów niebieski większy ruch przed arabską. kawiarnią, 
„chott" (słone jezioro na pustyni) ob- gdzie siedząc i leżąc na tapc:mnaeh, męi
siadło. A dalej trochę, wzdłuż toru leżą czyźni grają w karty, palą i piją gęstą 
ich biało-różowe ~yste zwłoki, często kawę z malutkich filiżanek. Tumult wzra 
tylko resztki piór. Biedne ptaki, przy- sta., gdy przed kawiarnię zajeżdża ogrom 
wykłe do bezkresnych, wolnych przestrze ny, pełny, przepełniony, przeładowa11y 
ni :pustynnych, nie mogą się jeszc-ze z autobus. Nietylko stoją wszyscy w środ
drutami telegraficznemi oswoić i przez ku, łiecz jedni n~ drugich siedzą na da-
7.de:rzenie giną całemi stadami. chu, ale mi€jsca jeszcze się znajdą. „Moo 

Już znikło z oczu jezioro błękitne i tez, montez toujours!" - krzyczy wesoło 
różowe na nim flamingi. Znów ciągnie się szofer-tubylec. c:•• .Ę., , 

pusta, zimna równia. Lecz od El Kanta- „Oh ! la les petits pompi€rs la mai
ra, jak za dotknięciem różdżki czarodzieJ- son, qui hrułe, oh la. les petits pompiers, 
skiej, zmienia się krajobraz: łagodne, la maison brulee". - To Senegalczycy
piam.czyste wzgórze ciepłego koloru ceg- defilują, grając jedną, dziecinnie łatwą 
ty zaściełają dywany kwiatów czerw~ melodję, którą zdałali sobie przyswoi<!. 
nych i kwiatów różowo-lila. Ukazują się Ogromnie wyglądają: czarni, lśniący, jak 
pierwsze gliniane domki, pierwsze oazy wypolerowani szuwakstmi. Doprawdy, 
- te niezmierzone lasy palm. Widać idą- że kolor ich twarzy niczem nie różni się 
ee wW.łuż toru karawany wielbłądów, ro- od koloru ich butów. Wargi czerwone, 
bi się dziwnie ci-epło. Jak przez jakieś grube, wywinięte, odsłaniają olśniewają
złote wrota południa wjeżdżamy do kra- co białe zęby w szerokim uśmiechu. (!ło
iny słońca, zostawiając .za sob~ ws-zyst- wę przykrywa czerwona feska. Pozatem 
kie deszcze chłody. Foum Es Sahara - zwy.kły mundur Włnierski. \( . .)':·~~ '":>;!;,; 

tLSt:a Sahary, usta, któremi składa ona Wieczorem, razem z tym całym ma-
swój pierwszy, palący pocahmek. skaradowym tłumem„ udaję się ~ tań-

A oto Biskra: domy białe, białe uli- -oo wchodnie. Tu, dla wygody turystów 
ce, białe burnusy mężczyzn i białe szar- już siedzi się przy stolikach, a środkiem 
--· ·_! - .„ •• , •.•. "!' .,.~ .„„. . . . ., •.. „ . . .... •::.,.__·· - ·~-·· •,•.. ..... ... .... ,-._, 

~gląd prasy 

Sztuczki 
Nastrój sylwestrowy i noworoczne po-

prawiny wyryły na fizjonomji dzisiej-
szych dzieDPików opozycyjnych piętno 
buńczuczności i zawadjackie nieliczenie 
si~ z r.zeczywistością. 

s~tuczki prasy koalicyjnej nie olśnią 
jednak nikogo ... Wiadom-0 wszem wobec 
i każdemu z osobna, ż-e to sztuczki z bu
dY, jarmarczocj, a nie rzeczywistość. 

fakirs • 1e 
„ Wodzowie" ei jak i „elita", która ich 

wyłoniła, stoją i. żyją tyłki> łaskł i pcote
kcj4 „Jego". Elita, która potrzebuj~ opie
ki i ochrony jest drzewem uschniętem, 
które lada burza połamie. Gdyby w pań
stwie naszem była wolna konkurencja 
zd-Olnych i ambitnych w dobrem tego sło
wa znaczeniu, i ta elita i jej wo!l.zowie 
zniknęliby w szarym tłumie liczby. Elita 
nie zna uczucia obawy, bo prawdziwa eli· 
tą jest, mózgiem ogółu, który przez· nią 
myśli. 

małej, zadymionej salki tańczą. Wyso~ 
na umyślnem podniesieniu siedzą po tu
recku muzykanci. Czarni, brudni, spoce
ni, w rozchlastanych koszulach. Jeden 
pałeczkami wali w bęben, reszta gra na b& 
nio i na piszczałkru:h. Właściwie jest to 
monotonny i jednostajny hala!, w takt 
którego dziewczęta tańczą taniec brzu
cha. Kiedyś może tańczyły naprawdę na
go, ale teraz można zobaczyć to tylko na 
scenie. Tu tancerki opatulone są od szyi 
do stóp. Jedna z nich przeraźliwie brzyd
ka - to hermafrodyta. Biedne, pokracz. 
ne stworzenie ma w dodatku suchoty; 
~varz jej pokrywają. gorączkowe, cegla
ste wypieki, kaszel ją dusi, mimo to tań· 
czy i śpiewa bez końca. A potem dla od
mrany wpada na środek sali „warjat bi
skrzański". Okryty jest łachmanami i 
kawałkami skóry, brudnym włosem na 
wierzch odwróconej. Na głowie nosi coś 
zupgłnie niesamowitego. :Ma głupkowato 
roze!łnianą twarz i strasznie -w-yłupiaste 
oczy. Widz1ab.m go za dnia na ulicy, ja4 
Arabczątka biły go, dokuczały mu na 
wszelki sposób,. a potem rzucały mu 
ochłapy jedzenia. Tcl'az warjat tańc~y. 
waląc w bęben jakiś zwarjowany tame~ 
murzyński z przysiadami i podskokami. 
które wykonywa swemi chudemi, l)()semi 
n.oo·ami niegorzej od dzikiego zwierząt
ka:' Wreszcie tańczy mała, może zaledwie 
dwurw;toletnia dziewczynka. Wątłe to, 
drobne, dzieciDille, a już żyje z tańca 
brzucha i 'Z rozdawania rozkoszy. Jednak 
ta mała taka bardzo chuda i wątła tań
czy najiepiej i najestetyczniej. Dziwnie 
rytmicznie k~ysze się i ~rży~ je~. wątłe 
ciało pod takt monotonneJ me1odJ 1. 

Jest to sprawa pełna trudności polłtycz· GRAJ, MUZYCZKO, GRAJ - A mimo wielkich i dumnych słów, mi
mo gr~:ib, mimo przechwałek o silnych 
rządach, uczucie strachu naszej elicie sa· 
nacyjnej nie jest obce. Ujawn'lło się to 
także podczas ostatniego przesilenia. 

Wychodzę .stamtąd z uczuciem smut> 
ku. Na ulicy wąskiej i brudnej panuje 
rriezwykły ruch. Pootwierano wszystkie 
drzwi, widać za. niemi małe, brudne ko-
mórki, gdzie wśród stosu śmieci leży taP
czan. N a progu siedzą dziewczęta o czar
nych., zrośni~tych brwiaeh, umalowanych 
henną. Mimo tatuacj i młode są, często 
ładne, zato stare przerażają poprostu. 
Te pierwsze, ubrane barwnie i czysto. 
obwieszone koljami zk>tych i &ebrnycb 
monet, wyglądają naprawdę malowniczo. 
Ouled - Na'f'r<-- handłarki rozkoszy, a 
jednak niema na icll twarzach (zwłasz
cza u młodych) wyrazu wyuzdania. Prze 
deż napisane jest w Koranie, że kobieta 
stworzoną jest dla wygody i rozkoszy 
mężczyzny, więc poprostu i bez wyrzu
tów dają swoje ciało, a biorą za to pienią„ 
dze bo muszą żyć. Mimo to, dziwnie jed-t 
nak wygląda na ich właśnie czołach wy
tatuowany krzyż, symbol Mcezy. Jest ta 

Ay.cb, wymagająca wiele czasu i atmosfe- NIECHAJ ZCZEźNIE MAJ! ••• 
fY be~· SJ!Okolu cb~j zrealizo- Lwow.ski .,Kurjer Poranny" pociesza 

aoia. - się i snuje różowe nadzieje na p.rzysz-
~~- ~H"" rokuj łość dla siebie, a czarnY, koniec &a „pu~-
enaUU1Mu..wv • ............,_'<.! pro ąc kowników''. 

Ałeco wesollrow'ato i dając obliczeoia peł Dodatni~ była reakcja społeczeństwa 
ne skraffu>on pes'1ftff7ftttf tmł'7VU18 rok 193(); :przeciw bezprogramowości i ~zideowości, 

J~-&„ .1-~ -„ „ Jaka zapanowała w naszem zyciu pubłi-

,,rokiem koo.stytutjl..,„ CO przetłumaczyw-. anem, a zwłaszcza w grupie właśnie z 
bw c..i-..wo ~ wedle tego stron- tytułu swej bezprogramowości roszczącej 
;7""1 :ruv ' -„„__ sobie prawo do stałego rządzenia Polską. 
!ridwa 1-0 ~~dla załatwieoia ._ ~ Najjaskrawszym wyrazem bezpro~ra-
L_._, rewizji. , : , -mcnvego tu?etu ~yło to, co przy.szło 1ako 
~ , kwintesenc1a maJowa w postaci rztdów 

W owem postępowaaiu rewizyjnem nie , grupy pułkowników. Stary rok ma na 
L -"-"'e prof. Bartlowi chodziło 0 ......._,...-yłęd swoją kor_zy_ść ~o. zaplil~ to, iż ~ ?Be-
~ .,.,, ............ 6 tod1! zadziwiał 1 Ją pomzył. Zgodrue Jed-
ne przeprowadzenie mriany lronstytutji .nak ze s11r-ym charakterem przejściowym 
•wedle litery proU>kfu B. B W R. Wystar- ostateczną J!.kwidację b~zideow~j i bez-

,_ • • programowe) metody U)mowarua życia 
UL jeśli zasadnicza fanja projektu, jej 1>0łitycznego Polski pozostawił rokowi, 
•stotn trzon zostanie chowmiv W t w który wchodzimy. 1 Y • · za _ .-„„• -szys - .Zycząe wesołego Nowego Roku „Lwow 
ko inne 1est rzeczą dyslatSJI t kooipromi'sa. skiemu Kurjerowi Porannemu", ~yczymy 

Tak też zawsze B. B. W. R. swój pro- serdecznie spełnienia i tych nierealnych 
Jekt rozumiał i takie wytyczne postępowa- ż~czeń. 
...s- nap łość zachow. BIJ „ELITĘ", BIJ1 
um r~~ . a. „ WZIĄWSZY TĘGI KIJ? 

N"tezaleznre od--sprawy k~ns~UCJt ~ze I „Polonja." . straszy st::.·aóem: choć 
„~~-kl:ld-~~ moze-waztJY .sama-·sią boi. 

Kiedy? gdzie? jak? ... Niech pan Kor
fanty, który: j~t autol'em tego ży:czenia, 
powie! 

TRAM.PO LIN A ,.ROBOTNIKA". 
Widok to niecodzienny, gdy „Robot

nik" na trampolinie zaleca się do wi

Pseudo _ naukowa podstaW1a w ujmo- ciekawa pozostał-Ość z tych zamierzchtych 
wania zjawisk wsp6łc:r.e.snego życia polity- czasów, gdy plemiona tutejsze wyz.nawa-
cznego Polski, giętka i elastyczna. ll'taje ły cl\rześcijaństwo. Naturalnie wypala· 
się dla publicystów san~yjnych wygodną nie krzyża na ciałach dzieci stało się tra
trampoliną, któi:;i ma ułatwić skołowa- du,..;a, 0 której pochodzeniu tub~lcY, sa
c:onemu czytelnikowi oderwanie tję od o- .rvJ -

taczającej r~ywistości stosunków poli- mi nie wiedzą,. 
tycznych w ~lej demokratycznej Euro- Oddalam się - wąskś)., biała ujczk 
pie i wykonanie skoku ponad t~ rzetzy- t · · ,_ · · h promieniach 
wistością w próżnię fantastycznych po· S aJe się W .J1..Slęzycowyc , . 
mysłów na temat ustroju państwa. dziwnie srebrną, Wiotka postac młode} 

Skok myślowy zaiste karkołqmny, jed Oułed Na.il rysuje ~ę wy.raźnie obok 
nak nie tam, gdzieby „Rob~k" pragnął. barwnej, rosl~j ~s~ci ępahi:sa. Z ka-

„Próżnię fantastyczną pomysłów na wi.arni dolat~Je _Jak1s WYJ.ątkowo ładny 
temat ustrojn państwa" tworzą uczeni .motyw. Chwilę Jeszcz.e drzy obraz na 
Dru!,fiej Miedz:-n-:rnciówki 1 -oseudouczeni ·.aksamitnem tle nocy: - .poczem na za.-
PPS CKW. - rkręcie znika. -

dzów: 

·., ·.W.-lkie --
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Zagrani.Ca 'poszuk Największe rumuńskie 
· zakłady 

polskich wyrobów tytoniowych 
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tyto

Jiowego otrzymuje od _zagranicznych i 
iamorskich kupców ofer~y na eksport 
~olskich w~·robów tytoniowych. Ofert 
;7ch jest bardzo wiele i Dyrekcja Polskie 
to Monopolu Tytoniowego nie może nara 

przemysłu metalurgicznego 
przechodzą w ręce niemieckie 

Rozpoczęliśmy również układy z włos-, lu w wielkich ilościach. Wysyłane tam Przedsta:wh:iele największych rumuń-
kiemi firmami. Układy te sa dopiero w s~ przeważnie wyższe gatunki. 
fazie początkowej. · Zaopatrujemy także odchodzące o- skich zakładów przemysłu metalurgicznego, 

iie zaspokoić wszystkich zgłoszeń. 
Eksport naszych wyrobów tytonio

wyoh rozpoczęliśmy już do kilku krajóv. 
europejskich orax innych części świata 
Nie ze wszystkiemi jednak krajami mo 
żerny pl·owadzić handel wyrobami tyto· 
niowemi ze "zględu na niezmiernie wy
sokie ~płaty, celne i akcyzę wewnętrzną, 
które q;niemożliwiają kalkulację handlo
wą polskiego monopolu Do tych krajów 
należą przedewszystkiem Holandja, Cze
chosłowacja, Danja i Finlandja oraz Sta 

Polski monopol otrzymuje również o- kręty z Gdyni i Gdańska, gdzie wyroby „~eschitza", bawią od kilku dni w Berli
ferty ze Stanów Zjednoczonych od kup- tytoniowe pochodzą ze składów wolno- nie, gdzie podpisać mają umowę z kon
ców, liczących na wychodźctwo polskie, cłowych. cernem niemieckim Ottona Wolffa w spra
jako konsumentów polskich wyrobów ty- To zainteresowanie jakie zagranica o- wie nabycia przez koncern portfelu ak
toniowych. Ostatnio polski monopol o- kazuje wyrobom polskiego monopolu ty- cyj firmy „Reschitza", znajdującego się 
trzymał oferty nawet z Australji. toniowego śvdadczy o dobroci tych wy- dawniej w rękach wiedeńskiego „Buden-

Pozatem niemal wszystkie polskie robów i rokuje eksportowi naszych wyro- kreditanstalt". Koncern Wolffa, pragnąc 
plaeówki dyplomatyczne i konsularne za- bów tytoniowych dużą przyszłość. zapewnić sobie nieograniczone wpływy na 
opatrują się w wyroby polskiego monopo- (Iskra). działalność zakładów „Reschitza" zmuszo-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nyb~ upnednioporozumieć ~ę~wniei 

z koncernem Wickersa, do którego należy 

Sytuacja w przemyśle drzewnym J!3 akcyj towarzystwa „Reschitza". Poro
zumienie to zostało osiągnięte w tym 
sensie,' że koncern Wolffa po przeprowa
dzeniu gruntownej reorganizacji w zakła. ul\ igła dalszemu pogorszeniu -

ny Zjednoczone. Do Holandji mimo to Położenie przemysłu i handlu drzew
w końcu grudnia wysłany został tran- nego wykazuje dalsize znaczne pogorsze
sport Madenów, zawierający kilkanaście nie. Zbyt w obrocie eksportowym, który 
tysięcy sztuk. Pozatem próbne transpor- stanowi obecnie główną podstawę tego 
ty wysłane zostały do Norwegji, do Pale- przemysłu, jeszcze bardziej się zmniej
styny, gdzie wysyłane mają być wyższe szył. Widoki na poprawę . są znikome, 
gatunki naszych wyrobów tytoniowych; gdyż nawet nadzieje, przywiązywane do 
odszedł również transport, składający się chwilowego ożywienia się rynku francu
i kilkudziesięciu tysięcy sztuk papiero- skieao, rozwijały się wobec niekorzyst
sów i cygar do Argentyny, gdzie firma nych warunl{ÓW, oferowanych przez tam
polska rozdzielać będz-ie nasze transporty tejszych importerów. Rynek niemiecki 
na Argentynę, Chile, Urugwaj i Para- wykaizuje bardzo słabe zapotrzebowa.nie, a 
gwaj. Wysłano również próbny transport pozatem w tranzakcjach z Niemcami 
do Japonji. Monopol tytoniowy japoński wskazana jest bardzo wielka ostrożność, 
pragnie wejść w bliższe stosunki z pol- albowiem nawet większe firmy drzewne 
skim monopolem, którego wyroby spotka niemieckie, znane od długiego szeregu 
ły się ~ międzynaro<lowcJ. wystawie ,w lat ze swej solidności, zgłaszają coraz 
l"Oku ubieg~ym w ~ap?nJ1 ze szczegol- częściej niewypłacalność, narażając w 
nym uznamem, stawia Jednak warunek, ten sposób na wielkie straty polskich 
aby wyroby były opakow~ne w , pud_ełka eksporterów drewna. Anglja, która obok 
blaszane ze względu na w1lgotnosc khma- Niemiec sprowadzała zawsze znaczne ilo
tu i drogę morską, jaką wyroby nasze ści drzewa, zamknięta jest dla na..c:;zego 
muszą odbywać. eksportu wskutek wielkiej podaży drze-

Polski monopo.l kończy uk.łady z mo- wa rosyjsikiego. Tak samo przedstawia 
.topolem francusku!: w spr~w1e nasze~o się sprawa z Holandją, która ostatnio 
~ksportu do Frai:cJl. Wy:voz t~n. będz1~ zawarła umowę z Sowietami, na mocy 
oparty na zasad~1e wzaJemnosc1 .. ~olsk1 której mają one dostarczyć importerom 
monopol tytomowy przedstawicielem holenderskim 160.000 standartów sosno
swoim na Francję mianował dr. E. Pau- wego materjału tartego. Dostawy sowiec
ta, radcę h~ndlowego. Monopol f~a~cuski kie mają być rozłożone na cały rok 1930. 
wyznaczył Jako_ swego przeds~aw1c1ela p. Sowiety, rozporządzając tanim surow
Roge.r~ Kae~plm!. warszawskiego prz~~ cero, sprzedają materjały dm.ewne po ce
:s?w1~1ela AJen~Jl Hava~a. Ustalono JUZ nach, z któremi nietylko polski przemysł 
mekt<?re gatunki wyrobow ~ obu .stron. drzewny, ale nawet i północne kraje ek
P_olsk1 monop.ol e.ksporto~ac będzie pa- sportujące, jak Szwecja i Finlandja, kon 

kurować nie mogą. W Finlandji wywoła- dach „Reschitza" zarządzać niemi będzie 
ła silna konkurencja drzewa rosyjskiego zupełnie samodzielnie. 
na rynkach zagranicznych silny kryzys Zakłady przemysłowe „Reschitza", -
w przemyśle drzewnym. Większość tarta będące największem przedsiębiorstwem ru
ków finlandzkich została unieruchomio- muńskiego przemysłu metalurgicznego, 
na, a przemysłowcy zmusrz;eni są do po- ~ założone zostały pod koniec XVIII stule
szukiwania nowych rynków zbytu, aby cia przez rząd austrjacki. Do firmy tej 
uchronić się od ruiny. prócz zakładów przemysłowych należy 

Obroty drzewem na naszym rynku we- jeszcze 86,000 hektarów starego, niez
wnętrznym również znacznie się zmniej- miernie cennego lasu. W obecnej swej po
szyły, a pozatem pogorszyła się bardzo staci towarzystwo „Reschitza" istnieje 
WY'Płacalność firm budowlanych. Prote- od roku 1920, kiedy to rząd rumuński 
sty weksl<:>we i prolongaty terminów przeprowadził nacjonalizaCJę austryjackie· 
płatności są na porządku dziennym. Przy go „Staatseisenbahnagesellschaft", nada· 
czyną tej niepomyślnej sytuacji jest brak jąc zreorganizowanej firmie nazwę „Reschi
kredytów. Kredyty państwowe bowiem z tza". W reorganizacji przedsiębiorstwa braJ 
tegorocznego budżetu zostały wyczerpa- wówczas udział koncern niemiecki Wic
ne, a k~y i prze~ysłowcy drze~i o- kers, który nabył )13 akcyj nowej firmy. 
~rzym?Ją propozycje dos~a~y, ktore ma Do zakładów „Reschitza" należą również 
Ją byc płatne z sum yr~hmmowa~ych w trzy dobrze prosperujące kopalnie węgla 
przyszł5>r?cznyn; budżecie. J.ednakże wo- wraz z trzema kopalniami rudy żelaznej. PrQ 
be9 doswiadczen z poprzedmch., lat, \~ dukcja węgla w kopalniach firmy „Reschi
ktorych przemysł d~zewny pomosł .Powaz tza" była tak znaczna, że pokrywała cał
n~ straty, propozycje te bardzo ruechęt- kowicie zapotrzebowanie firmy na wę.gie~ 
me są realizowane. natomiast produkcja rudy żelaznej (około 

RoJ:>ot:y leśne, _mające na <;el~ P.rzy- ~8,000 tonn rocznie) była niewystarcza
sposobieme materJału do wywozk1 zuno- JąCą wobec czego firma „Reschitza" zmu· 
wej 1 są już prawie ukończone. Tartaki, szona była sprowadzać znaczne ilości ru, 
należące do większych firm, pracują bez dy żelaznej z zagranicy. 
przeszkód, zaś ~n!ejsU:. tartaki, któ~~ yve ~si ~eschi.t~a znajdują się dwa wy„ 
zapas? klocowe JUZ .wYiznę~y, ruch sw_oJ sok1e piece 1 szesc tak zwanych pieców 
narazie \~,trzymały l podeJmą g? ~n?~ Siemensa dla fabrykacji stali. Produkcja że
;io. d~woz1e drewna klocowego ze sw1ezeJ laza lanego zakładów Reschitza wynosiła 
sem.ki. w czasach ostatnich około 50,000 ton rocz

pierosy: Eg1psk1e specJalne, Madeny, 
Złota Pani, francuski monopol zaś: -
Hastion, High, Life, oraz cygara: Amba
ssadeur i Campeones. Pertraktacje te są 
ns. dobrej drodze i w najbliższym czasie 

Dochody i wydatki 
nie, produkcja stali w roku 1928 wyraża
ła się cyfrą 127,000 tonn to znaczy, że w 
ciągu ostatnich czterech lat produk-cja sta
li reschitzkiej wzrosła o 46,000 tonn. 

ir.ają być ukończone. 

•wt 
Międzynarodowa konferencja 

kolejowa w Warszawie 
W dniu 9 stycznia r. b. rozpoczną się 

• Warsza"lłtie obrady międzynarodowej 
konferencji krajowej z udziałem przed
stawicieli kolei polskich, niemieckich i 
az~kosłowackich. 

Monopolu Spirytusowego 
Docliody Monopolu Spirytusowego w 

listopadz.ie 1929 wyniosły ogółem 52.984 
tys. złotych wobec 52.575 tys. w paździer 
niku 1929 i 54.242 tys. w listopadzie 
1928 roku. Wydatki w listopadzie 1929 
wyniosły 48.712 tys. · gdy w październiku 
1929 - 49.104 tys., a w listopadzie 1928 
- 53.325 tys. Poszczególne wydatki Mo-

nopolu Spirytusowego w listopadzie 1929 
pl'IZedstawiały się w . tysiącach złotych, 
następująco: wpłacono do Skarbu Pań
stwa 43.000, wpłacono na rachunek sa
morządów 3.883, asygnowano czekami i 
przekazami gorzelniom, rektyfikacjom 
prywatnym i różnym dostawcom :4.499, 
utrzymanie dyrekcji 330. 

U nas i zagranicą 
prawo o akcjach pluralnych 

Zwołanie tej konferencji ma na celu 
jIDÓwienie zmian, jakie zaszły w taryfie 
związkowej polsko-:-niemie<.kiej, z uwagi 
na konieczność dostosowania tej taryfy 
do nowych wewnętrznych stawek kolejo
wych, obowi<}zujących na kolejach pol
skich od 1 października r. b. 

Obrady tej konferencji toczyć się bę
dą w sali konferencyjnej ministerstwa 
komunikacji. Konferencja potrwa 2 do 
s dni. 

Sytuacja finansowa przedsiębiorstwa 
w czasach ostatnich była mało pomyślna. 
Przy kapitale 750,000,000 lei, rezerwach 
450,000,000 lei i funduszu amortyzacyjnym 
388,000,000 lei, rachunek debitorów i kre
dytorów w roku 1928 wykazywał obrót 
1,646,000,000 lei, a długi hipoteczne wy. 
nosiły 335,000,000 lei. Bardzo ujemnie 
na sytuację finansową przedsiębiorstwa 
wpływały wysokie inwestycje na cele mó
dernizacji urządzeń technicznych, które 
w zakładach Reschitza bardzo są przesta
rzałe. Wszystko to sprawić musiało, iż 
kurs akcyj towarzystwa Reschitza w cza
sach ostatnich stale spadał, tak że dzisiaj 

Paryski tygodnik „Le Bilan Econo-1 stwa użyteczności publicznej ewentualnie kurs t~n jest już o 50 lei niższy od war„ 
mique et Financier" zamieszcza, wobec przedsiębiorstwa, które w ciągu ostat- tości nominalnej. Przejście przedsiębior' 
projektowanej przez rząd francuski no-1 nich pięciu lat dały ponad 8 proc. dywi- stwa w ręce niemieckie połączone będzie z 
wej ustawy o akcjach pluralnych (uprzy dendy. Akcje pluralne mogą dysponować gruntowną reorganizacją i modernizacją 
wilejowanych co do ilości głosów), prze- I liczbą głosów przewyższającą tylko 10 produkcji, co niewątpliwie na zdolność 
gląd sytuacji jurydycznej tych papierów J razy liczbę akcyj zwyczajnych. W Ho- produkcyjną i stan finansowy zakładów 
w rozm.'1.itych krajach. W Niemczech ak- i Iandji akcje pluralne są dozwolone przez Reschitza wpłynie dodatnio. 
cje pluralne są. dozwolone bez restrykcji ustawę o spółkach anonimowych z r. z • • • d k, 
na mocy art. 252, par. 4 kodeksu handlo- 1929. Dawniej żadnej akcji tego typu nie mnieJSZenie po at OW 

Gazownie w Polsce wego. Podlegają one wypłatom na podsta- przysługiwało więcej niż 6 głosów. w/ we Francji 
wie ustawy z 8 kwietnia 1922 r. W Bel- Szwecji akcje pluralne są dozwolone . . . .. 

Na terenie Polski znajdują się 123 ga- gji akcje podlegają restrykcji w tym sen prz.ez ustawę z 2 sierpnia 1910 r. Według ~onnsJa budzet9w~ ~aria.men~~ fr~ 
townie, z których czynnych jest 110 ga- sie, iż nikt z posiadaczy akcji nie może art. 2 ustawy z r. 1916 obcokrajowcy nie cuskiego w porozumiemu z mmistrem 
zowni. Zaopatrują one w gaz 130 miast. posiadać prawa gło::ia z tytułu więcej niż mogą dysponować liczbą głosów prze- finansów, Cheronem, przyjęła większoś~ 
Ponadto 6 miast w Małopolsce korzysta z jedną-piątą akcyj emitowanych lub dwie wyższającą jedną-piątą ogólnej ilości gło- cią głosów rezolucję o zmniejszeniu su
gazu ziemnego. piąte akcyj repre~entowanych na zebra- sów podanych na zebraniu przez akcjonar my podatków ogólnych 0 1.147.000.000 

Gazownie przerobiły w roku 1928 oko- niu. W Anglji akcje pluralne są dozwo- juszy. W Rumunji akcje te są dozwolone franków, 
JO pół miljona tonn węgla, pr:-id:1kując z lone bez restrykcji na podstawie t. zw. na mocy art. 158 i 159 kodeksu handlowe Polska spłaca długi 
niego 310,000 tonn koksu, 9(',\IPO tonn Companies Act z 1929 r. We Włoszech go. w . Stanach Zjednoczonych bez re-
smoły pogazowej i 160,000,000 metr. są one uznane bez res+qkcji na mocy strykcji. W Polsce emitowanie akcyj u- LONDYN, 2.1. Dzienniki zamieszcza. 
sześć. gazu. wyroku sądu kasacyjnego z lipca r. przywilejowanych co do iiości głosu nie ją notatkę o dokonaniu dzisiaj przez rząd 

Gazownie polskie są naogół małe, o 1926. Projekt nowej ustawy orzeka, iż wymaga obecnie zezwolenia rządu (Roz- rolski na rzecz skarbu angielskiego wpłaty 
tzem świadczy porównanie n. p. z Japo- emitować akcje pluralne mogą tylko in- porządzenie z 22 marca 1928, Dziennik U- 193.444 funtów, jako raty półrocznej za 
nją, gdzie 77 gazowni wyprodukowały w stytucje bankowe, ubezpieczeniowe, tran- staw 383) spłatę procentów i amortyzacj~ długów pol 
roku 1928 - 550 miljonów metr. sześ-ć. sportowe, dostarczania wody, gazu, siły P. skich w Anglji, stosownie do umowy finatl 
pzu. - -- "" el.e.ktrycznej, kopalnie lub przedsiębior- sowei z roku 1924. (PAT) 

. 
' 
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najhardziej dokuczy? Paryż przestał być 
metropolją tańca 

"Mrożące wspomnienia - Xeres w kawałkach - Chmury śniegowe 
w mieszkaniu - Broda z lodu - „Tron Zimy" - Jak marzł 

Sieroszewski - Lepsza woda na ulicach 

Do niedawna będący bezapelacyjm. 
wyrocznią w dziedzinie tańca Paryż, stra. 
cił obecnie rolę mistrza światowej cho
reografji. 

Po gwałtownej, pełnej murzyńskiegó 
impetu, inwazji amrykańskiej, która za
wojowała Europę hałaśliwym jazz-ban
dem, dyktatura w dziedzinie mody dosta 
ła się obeci1ie Londynowi. Nic też dziwne
go, że w cha1 akterze i rytmice tańca 
zajść musiała zasad.nlicza zmiana, odpo
wiadająca różnicy, istniejącej między 
rozkosznym i frywolnym Paryżem, a dy· 
etyngowanie - sztywnym, zimnokrwi-o 
stym Londynem. 

Nie możemy narazie narzekać na zbyt 
dokuczliwe mrozy. Woda pluszcze pod no 
gami, jak w najlepszym jesi·ennym cza
sie. Ale też u nas nie mamy prawdziwie 
wielkich mrozów, o jakich zaledwie sły
szeć możemy. Obserwacje, dokładnie za
notowane przechowaiy do naszych czasów 
kilka „mrożących'; wspomnień. 

Do jednych z najwcześniejszych nale 
żą wspomnienia kapitana Willongly z r. 
1553. Wybrał się on z Chin morzami pół
nocnemi i utknał w Laponji pod 69 st. 
szerokości północnej. Zatrzymały go w 
drodze lody, niezwykłe mrozy uśmierci
ły jego i towarzyszy. Znaleziono po roku 
iw skostniałe ciała, świetnie zachowane 
w powłokach lodowych. 

Holender Hemskerke dążył w r. 1596 
tą samą drogą i spędził zimę na Nowej 
Ziemi. W szałasie, którzy sobie sklecili 
Holendrzy, mimo nieustannie podtrzymy
wanego ognia, wszystko - ściany, podło
ga, sprzęty pokryło się skorupą lodową 
na 2 palce grubości. Xeres podróżni zaj a
dali w kawałkach, miast go popijać dla 
rozgrzewki. Skóra obuwia twardniała 
tak, że stawało się ono nie do użytku, a 
ubrania zamieniały się w białe lodowe 
płaszcze. 
· W r. 1737 kilku uczonych, którzy zna 
teźli się w Laponji dla badań geograficz
nych, opisało niezwykłe mrozy, jakie 
tam przeżyli. Izba, w której zamieszkali, 
była usilnie przez nich ogrzewana, a mi
mo to, kiedy otwierali na chwilę drzwi, 
wpadało tak zimne powietrze, że para, 
znajdująca się wewnątrz, zamieniała się 
natychmiast w śnieg. Nie mogli oni wy
~hodzić poza izbę, gdyż oddychanie mro
źnem powietrzem, sprawiało dotkliwy ból 
w pi-ersiach. 

Kapitan Back, podróżując po krajach 
Północy w latach 1833 - 1835 zaobserwo
wał temperaturę - 56 st. C. Mimo naj
większego ognia, jaki tylko mógł rozpalić 
w swoim szałasie, nie mógł osiągnąć wyż 
szej temperatury ponad - 12 st. Z mro
zu pękała mu boleśnie skóra na rękach. 
kiedy pewnego dnia popełnił nieostroż
:nośe umycia się w odległości 3 stóp od 
ognia, zanim zdążył wytrzeć brodę, za
mieniła się ona w okazały sopel lodu. 

Najzimniejszem miastem na kuli ziem 
skiej jest niewątpliwie Wierchojańsk na 
Syberji nad rzeką Janą, znajdującą się 
na 67 st. szerokości p0łnocnej. Zaobser
wowano tam temperaturę - 67,8 st. C. 

Miejscowość tę, zamieszkałą przez 
..rlespełna cztery setki WYtrzymałych lu
<izi, poznał osobiście nasz wielki pisarz 

w 

Sieroszewski. W artykule p. t. „Tron Zi
my", napisany kilka lat temu, wielki pi
sarz określa panujący tam mróz znie
chęcająco: „ ... ziemia przemarza na głę
bokość wieży kościelnej ... Gałązki drzew 
stają się chrup1de, jak kryształ, pni€ -
twarde, -jak marmur. Całe szczęście, że 
ściśnięte mropem wiatry nie wieją, gdyż 

nic żywego nie wytrzymałoby najmniej
szego wtem zimnisku podmuchu, a skost 
niafe lasy pokruszyłaby wichura na 
proch.:. Przeraźliwe z,imno zapiera od
dech, który wychodzi z piersi człowieka 
lub bydlęcia z .~ykiem przegrzanej pary.„ 
Splunięcie spada na ziemię, jak kawałek 
lodu. 

Anegdoty· z życia sławnych literatów 
Na jednym z balów tancerka Bernar 

da Shaw odezwała się doń podczas tańca 
następującemi siłowy: 

- Jakże to pięknie z pańskiej stro
ny, że pan, raczy tańczyć z taką ot prze
ciętną sobie kobietką, jak ja. 

- Dlaczegóżby nie - odparł Shaw 
jesteśmy przecież na balu dobroczyn
nym. 

* 
Christian Dietrich Grabbe brał ze so

ba do teatru zawsze flaszkę wódki. Pew
nego razu zapytuje go w szatni gardero
biana: 

- Czy nie życzy pan sobfo lornetki? 
- Nie, dziękuję, pijam wprost z bu-

telld. 
• * • 

Pewien wierzyciel Balzac'a nagabywal 
go razu pewnego o zapłacenie długu. 

- Nie mogę już dłużej czekać! Ju
tro rano muszę zapłacić bardzo ważny 
dług! 

Balzac spojrzał nań zdumiony i rzekł 
z oburzeniem: 

- Jakto! Pan będzie robił długi, a ja 
je mam płacić? „ • • 

Pewien młody książę radrził się D' 
Annunzia: 

- Znam pewną bogatą kobietę, któ
rej jednak nie kocham, czy powinienem 
się z nią ożenić? 

D'Annun.zio odparł: 
- Niech się pan z nią ożeni z rozsąd

ku i z miłości. 
- Oby to jest możliwe? - spytał mło 

dy książę. 
- Rozumie się: z kobietą ożeni się 

pan z rozsądku, a z pieniędzmi z miłości. 
* * * 

Marek Twain rzekł razu pewnego ja
kiejś damie komplement: 

- Jaka pani jest piękna! 
- żałuję, że n.ie mogę powiedzieć te-

go samego o panu. 
- Niech pani to uczyni tak, jak ja: 

niech pani skłamie. .,,... 
* „ • 

Maskym Gorkij po śmierci ojca swe
go był wychowywany przez dziadka swe
go, który był bardzo religijny. Razu pew 
nego rzekł dziadclc do swego wnuka: 

- Obawiam się, mój chłopcze, że 
pewno nie zobaczymy się w niebie . 

Chłopiec spojrzał ze współczuciem w 
oczy dziadkowi i spytał: 

- Czyś tak bardzo nagrzeszył dziad
ku? 

• • 
N a pokładzie okrętu · podszedł do 

D'Annunzia jakiś nieznajomy i spytał: 
- Przepraszam mistrza., która godzi

na? 
- :Mistrza? Dlaczego uważa mnie 

pan za mistrza? - spytał niemile dot
knięty poeta. 

- Pan jest przecież D'Annunzio. 
- A skąd pan o tern wie? 
- Zgadłem - odrzekł z triumfującą 

miną natręt. 
- To niech pan zgadnie także, która 

jest godzina - zakończył D'Annunzio. 

llllllllill lłlllllllllłlłlllllllllllll 

Istota tych zmian polega na ujedno. 
stajnieniu rytm1ki tańców, uproszczeniu 
ewolucyj i zwolńieniu tempa. Ustalone 
przez Londyn nowe zasady tańca, czynili 
zeń rodzaj rytmi~nego chodzenia w takt 
muzyki, w którem kroki krótkie przepla
tają się z krokami posuwistemi, ślizgane
mi. 

Ostatnią nowością, opartą na tych za 
sadach, jest taniec six-eight, czyli sześ 
do-ósemkowy o spokojnym rytmie i tern 
pie 64 kroków na minutę. Londyńscy 
autorzy tego tańca twierdzą, że jest on 
ładny, higieniczny i, co najważniejSZoat 
bardzo łatwy do na.l.lczenia się. 

Najoryginalniejsza rodzina 
Zacne i skądinąd wielce zasłużone1 

jakoże posiadające trzynaścioro dzieci, 
małżeństwo Fergussonowie z Nodlesvil· 
le w swoisty sposób osiągnęło miano naj„ 
oryginalniejszej w Stanach Zjednoczo
nych rodziny. 

Oto, mając widoczną skłonność do 
potomstwa, postanowili wszystkie dzieci 
obdarzać imionami, zaczynr.jąf:emi się na 
tę samą literę, przyczern każde z dzieci 
otrzymało po dwa imiona, pierwsze zaw
sze zaczynało się na „R", a drugie na 
„E". Cz~dka państwa Fergussonów za
czyna się od 35-letniego jegomościa, a 
kończy - narazie przynajmniej - na pół 
torarocznym berbeciu. 

Będą oni mieli kłopot z podpisywiv 
niem się, gdyż dla oda.·óżnienia jednego 
od drugiego nie wystarczy im użycia 
inicjałów R.E.F., chyba, że się ponumer11 
Jł według wieku.. 

li 
KAZDY. GRO/Z ! 

ANY NA VALKĘ Z GQ.UŻLICA ~~ 
/O\VICIE . /I OPŁACA 

Chcąc się z nim widzieć, zawsze telefonował€m 
z zapytaniem, czy mnie przyjmie. Jeżeli ktoś inny 
chciał do niego iść, ja służyłem za pośrednika ... 

Antoni skinął głową i zapadło chwilowe milczenie. 
Boyd spojrzał znów na Lucasa. 

pełnie to samo, jakby kto się chciał dowiedzieć, co się 
dzieje w kamienicy, obserwując z ulicy fasadę. 

(u THE WHITE CROW") 

- Czy poprosimy teraz tamtych? panie komisa
rzu? 

- Tak. Panie Dufresne, proszę zaprowadzić superin
tendenta do telefonu, żeby mógł się porozumieć bez 
świadków Potem on tu powróci z jedną z panien, a 
pan zostanie rz tamtymi. Przypilnuje pan, żeby nie 
wychodzili z pokoju i nie telefonowali. 

- Lines-Bower - objaśnił Lucas - nazywał si~ 
niegdyś, na poc-zątku swojej karjery Leinz-Ba.uer, 
Europa środkowa z przymieszką Jerozolimy. Przywę
drował z Kanady w diziewięćset szóstym i został kie
rownikiem departamentu eksportowego tego koncernu. 
Niebawem opanował cały interes i doprowadził go do 
dzisiejszego stanu. Wtedy nie było to nawet ćwierć 
tego, co obecnie. W swoim rodzaju tęga głowa. 

autoryzowany przekład Janiny Sajkowski.ej. I 
Nr. 8 : . . „........................................ ···················-··· ........ „ ••••••• - Tak - rzekł Antoni i rozejrzał się po pokoju. 

B<>yd podniósł oczy z nad notesu. Dufresne i Boyd opuścili salę. Lucas zwr6cił się 
- Kr~;vrzod panie. Czy to są takie zwyca:a.Jne steno- do Antoniego, którego długie ciało spoczywało niedba-

- Ale co za gust! Ten pokój jest taki sam okropny, 
jak jego. Może nawet gorszy. Przypuszczam, że zmie
nił nailwisko piątego sierpnia 1914 roku? 

cafistki czy coś więcej ? le na krześle z gęstym obłokiem dymu nad głową. 
- Owszem, coś więcej. Używane są niejednokrot- Atmosfera była gorąca i wilgotna, i dym nie chciał 

nie do pouf.nych zleceń, otrzymują odowiednio. wyso- się rozpraszać. 
ką pła~ i, ogólnie biorąc, zajmują zupełnie inne sta.- - Jesteś zadziwiająco rozmowny - riZekł tonem 
nowisko, niż pozostałe funkcjonarjuszki towarzy- skargi. 
stwa. Antoni powrócił do prostej pozycji. 

Boyd skinął głową, zamknął notes i zwróel1 się - Nie gniewaj się, stary - rzekł 1, wytrząsną.w-
do Lucasa. f!l/,Y na purpurowo czerwony dywan popiół z fajki, roz-

- Czy je odrazu poprosimy, panie komisarzu? deptał go nogą. - Na.słuchasz się mnie jeszcze za-
- Jeszcr.e chwilkę - rzekł Antoni. - Czy Lines- nim skończymy z tą sprawą. Zacznę odrazu. Od pyta-

&wer łatwo dawał do siebie przystęp, będąc w swoim nia. Kim właściwie był ten Lines-Bower? 
gabinecie? Lucas otworzył szeroko oczy. 

Dutresn.e wykonał gest 7.a1przeezenia. Co? 
- O, nie. Był zawsze bardro zajęty. Nie miał na - Zrozum, mój kochany, o co mi idzie. Wiem to, 

nfc czasu. Faktycznie nikt nie mógł wejść do jego po- co wie le monde. Wiem, że był jakim.ś tam prezesem, 
koju - nawet ja - n~ zppytaw~y wpierw przez tele-

1

1 jakimś tam dyrektorem, .że pisma ilustrowane poda
f.on, ~ może. wały często jego fotografję, że dawał hojnie pienią-

Wskazał ręką na stojący na stoliku aparat i cią- dze na ,,straszne" cele i że umiał wygłaszać zręczne 
, fa4ł da1'i: przemówienfa ~. bankieta.eh. Ale to jest nk. To zu-

- Jakoś wtedy - odparł Lucas. - Proszę! ... -
zawołał, gdyż rozległo się pukanie. 

Drzwi otwor2iyły się i weszła młoda panna, a z:! 
nią Boyd ze słowami: 

- Panna Holroyd, panie komisarzu. Pa.n.na Shei· 
la Holroyd. 

IlII. 
,BRUNETKA'. 

Lucas i Antoni wstali i Lucas rzekl'-: 
- Pozwoli pani, że się przedstawię. Jestem Luca~ 

A to pułkownik Gethryn. Może pani będzie łaskawa 
zająć to krzesło. Dziękuję. P:raepraszam, że panią fa
tygujemy, ale superintendent Boyd chciałby pani za
dać kilka pytań. Jeżeli pani odpowie na nie możliwie 
jasno i zwięźle, ruie będziemy pani długo męczyć. 

Uśmiechnął się uprzejmie i zajął krzesło u szczyh 
stołu. Po jego prawej ręce zasiedli Boyd i ARtoni, po 
lewej - nanna Holroyd 

[(d. e. n..), 
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OllKA 
DZIS: Ochrona emigrantów przed wyzyskiem 

Projekt stworzenia syndykatu emigracyjnego STYCZEŃ' 

PIĄTEK 

Dla przeciętnie inteligentnego śmiertel
nika wyjazd zagranicę nastręcza cały 
szereg skomplikowanych zagadnień natu

Ws. słońca ll• 7 m. 43 ry formalnej. Składa się na to tysiąc i 
Zachód „ go 15 m. 3 jedna przyczyna - powojenny brak za
W s. stońu "'· 7 111.. 46 ufania wzajemnego między państwami, ko-
Zach6d „ g. 4 m. 11 niecznosć kontroli paiistwa nad ruchem 

obywateli i dominujący nad całem na
szem życiem - wzgląd gospodarczy. 

Genowefy 

JUTRO: 
Tytusa 

wiek wogóle posiada. Na ten moment cze
kają usłużni pośrednicy wiejscy i sta
rają się „amerykanim(, w iście wilczy 
sposób z chudoby wyłuskać. Następny e
tap jest bodaj jeszcze niebezpieczniejszy. 
Przyszły emigrant udaje się częstokroć po
raz pierwszy w życiu do wielkiego mia
sta, które działa na przybysza oszałamia
iąco. Niema mowy, aby zorjentował się 
w najprostszych sprawach noclegu i wyży
wienia, cóż dopiero mówić o wyszukaniu 
odpowiednich urzędów i załatwieniu 
skomplikowanych formalności. Ale miasto 
godnie wita kandydata na emigranta. Już 
na dworcu kolejowym kręcą się specjaliści 
- pośrednicy, występujący w różnych ro
lach, jak współemigrantów, agentów linij 
okrętowych, doradców prawnych i t. p. 
Taki' sam element żeruje koło konsulatów, 
biur okrętowych i t. p. z tą tylko różnicą, 
że w miarę potrzeby odgrywa jeszcze rolę 

N b • r t d • To też formalności, związane z wya ozens wo a oracyJne jazdem do obcego państwa, a tembardziej 
. Dnia ~ ~tycznia, j~lm . w pierw~z.y z osiedleniem się na obczyźnie, obwarowa

p1t')..tek m1e&i(łca odbędzie się w kaplicy ne są mnóstwem przeszkód. 
S„ ~ Ur~ulanek S. J. _k. przr ?-1. Czerwo żywioły, z których w dużej części re
n~J ~r. 6 o godz. 19:eJ naboze~stwo.~o- 'kmttije się nasza emigracja, są bodaj w 
\·acyJne .z konferencJą dla mtehgenc11. najmniejszym stopniu przygotowane do 

Tradycyjny "Opłatek" 
Tew. Spiewaezego „Harmonja" 

Dnia 4 stycznia 1930 r. t. j. w sobotę 
fow. śpiewacze „Harmonja" w Łodzi 
unądz.a dla swych członków i zaproszo. 
nych gości dcroczny „Tradyeyjny - o
płatek" w sympatycznym lokalu Tow. 
im. Moniuszki przy ulicy Ogrodowej l. 
34. 

Początek o godzinie 7-ej wieczorem. 

Kobiecy Komitet Pomocy 
Bezrobotnym 

Dowiadujemy się, że z inicjatywy 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
po-wstaje na terenie nasz,ego miasta Ko
biecy Komitet Pomocy Bezrobotnym, do 

'którego zostały zaproszone wszystkie or 
ga.nizacj e kobiPce oraz szereg wybitnych 
działaczek społecznych. Nie wątpimy, że 
energiczne łodzianki potrafią przemówić 
do serc ogółu i działalnością swoją przy
czynią. się do zmniejszenia niedoli bez
'\'obotnych. 

Do członków Cechu 
Krawieckiego 

na terenie m. Łodzi 
Niniejszem zawiadamiamy, że w -po

.tlledziałek dnia 13 styczni1a 1930 o godzi
nie 8 wiec:10.rem odbędzie się we włas
nym lokalu przy ul. Piotrkowskiej · 20, 
zgodnie z § 49 p. 4 statutu Cechu po raz 
drugi Ogólne zebranie członków, z nastę-
pującym porządku dziennym: · 

l) Zmiana par. 14 statutu · Cechu~ 
2) Rozszerzenie terenu działalności 
Cechu na województwo łódzkie. 
I) Wolne wniioski. 
UwDga Zebranie odbędzie się bez 

Ing"-_ · ·1 · a i\)~Ć członków. 
Zarząd Cechu 

Ifrawieckiego na 
terenie m. Lodzi. 

Nocne .dyżury aptek 
Dz_iś dyżurują. apteki: 
M. Lipca (Piotrkowska 193), M. Millera 

(Piotrkowska 46), W. Groszkowskiego (Kon· 

studjowania zawiłych przepisów admini
stracyjnych swoich i obcych. Pierwsza 
trudność dla emigranta rozpoczyna się z 
chwilą, gdy pragnie on zlikwidować swój 
stan posiadania w kraju, o ile cośkol-

Echa „napadu" na Chojnach 
Za fałszywe zeznanie Lange zostanie pociągni~ty 

do odpowiedzialności sądowej 
Donosiliśmy w dniu wczorajszym o na- frnntację Langego z Wędlińskiemi i tu 

pa<lzie dokonanym przy ulicy Trębackiej właśnie zaszedł w całej sprawie sensacyj
na Chojnach na niejakiego 14mgego, któ- ny zwrot okazało się bowiem iż areszto
renm złoczyńcy zrabowali 20 zloty.eh go- wani mają rację gdyż Lange jest ich 
tówką oraz ciężko postrzelili. dobrym znajomym. 

Donosiliśmy również o tern że nas.ku- Wobec ujawnienia tego faktu Lange 
tek zarządzonej obławy aresztowano cofnął swe pierwotne ~nania i oświad
trzech srawców tego napadu a wię.:! Fran- czył iż w czasie bójki z wyżej wymienio
ciszka, Hieromina i Romana W ędliń- nymi został pobity a następnie postrzelo
skich zamieszkałych przy ulicy Pryncy- ny a chcąc się zem~cić na Wędlińslcich, 
palnej 9, którzy zeznali w urzędzie śled- Borkowskim i Monecie złożył świadomie 
czym że do Langego strzelał Ignacy Bor- fałszywe zameldowanie. Pieniędzy żad
kowski ich kolega zamieszkały przy uli- nych nie zrabowano mu również ponie-
cy Pryncypalnej 9, piątym zaś napastni- waż wszystko co miał - przepił. . 
kiem był Jan Moneta ~mieszkały w Wobec powyższego Lange który obec-
tymże domu. nie ,znajduje się w szpitalu na kuracji zo 
· Najciekawszym jednak punktem ze- stanie 'pociągnięty do 'Odpowiedzialności 
znań ich był fakt, że ws.zyscy ~esztowa- karnej za wprowadzenie w błąd policji. 
~ twierdzili; iż Langego_ dobrze znają i Co się zaś tyczy trzech Wędlinskich 
że nie dokonali na niego napadu lecz · w to zostaną oni najprawdopodobniej zwol-
czasie kłótni a potem bójki Borkowski nieni. 
go postrzelił. · Naraz.ie jak się dowiadujemy nie u-

Wobec tak wyraźnej 2przeczności ze- dało się jeszcze ująć Borkowskiego_ ani 
znań zarządzono w dniu d~isiejszym kon- Monety, którzy dotąd ukrywają się. (p) 

~--E> ' 

Bezrobotni m. Aleksandrowa 
domagają się o zasiłki 

W dniu wczorajszym do Wydziału Opie raźne bezrobotnym w okręgach o większej 
ki Społecznej Urzędu Wojewódzkiego w liczbie bezrobotnych, jak to w Łodzi, So
Łodzi zgłosiła się delegacja m. Aleksan- snowcu i t. d. jednak zarządzenie to nie 
drowa, w osobach. burmistrza P. Andrze- dotyczy bezrobotnych m. Aleksandrowa. 
jaką oraz ławnika dr. Kupsza, która zo- Magistrat, wskutek ogólnego kryzysu 
stała przyjgta przez naczelnika wydziału p. gospodarczego znajduje się równieź w trud 
Woy~iechowskiego. · nych warunkach· finansowych i nie jest w 

Delegacja przedstawiła p. naczelniko- stanie z własnych funduszy udzielić zasił
wi trudne poł-0żenie materjalne bezrobot- ków tym bezrobotnym. 
nych m. Aleksandrowa, których liczba nie Naczelnik p. Woyciechowsh."i, obiecał 
objętych żadnemi ubezpieczeniami spo- delegacji sprawę załatwić jaknajprzy:hyl
łecznemi, wynosi około 400 osób. niej ~ możliwie w jaknajkrótszym czasie, z 

„pana konsula", „pana doktora", "'"pana.,.. 
krntarza" i t. p. Te ostatnie typy już nie wy-. 
łudzają pieniędzy, ale wprost kradną. J?ro
ceder oszukiwania kandydatów na emi-· 
grantów, mimo policyjnych ś1odków za
pobiegawczych, rozwija się stale i praw
dopodobnie nie dałoby się go wykorze
nić drogą represji administracyjnych. 

W celu więc ostatecznego zlikwic.lowa-
nia amoralnego stanu rzeczy, urząd enU
gracyjny w porozumieniu z koncesjowane
mi łinjami okrętowemi zaT)rojektował utwo
rzenie syndykatu emigracyjnego, co zyska.
ło już aprobatę ministerstwa pracy i opie
ki społecznej. Syndykat emigracyjny bę
dzie zorganizowany w formie spółki han
dlowej, której 60 proc., udziałów należeć bę 
dzie do rządu a pozostałe 40 proc. do to
warzystw okrętowych. Syndykat będzie 
rozporządzał siecią własnych biur, rozsia
nych w liczbie 100 po całej Polsce i oprócz 
sprzedaży biletów okrętowych zajmie s1ę 
działalnością informacyjno-pośredniczą, o
bejmującą całokształt potrzeb wyjeżdża-. 
jącego emigranta. Ta inowacja przyczyni 
się w sposób decydujący do ukrócenia 
wyzysku emigrantów. 

Nawiasem mówiąc, stworzenie syndy ... 
katu emigracyjnego · będzie miało po
nadto bardzo dodatni wpływ ze względu 
na politykę sprzedaży biletów okręto\vych 
dla rozwoju polskich linij. 

O słuszności tego przypuszczenia 
świadczy fakt, że sam projekt stworzenia 
syncłykatu wywołał poważne debaty nad 
możliwością utworzenia pod polską flagą 
i przy wi~kstości polskich udziałów finji 
okrętowej, łączącej nasze pobrzeże z por
tami amer~1kańskiemi. Przedsięwzięcie ta 
rokuje wielkie nadzieje powodzC'nia. 
Stwierdzić należy, że myśl stworzenia syn~ 
dykatu emigracyjnego wnosi poważne u.. 
Iepszenie w organizacji nastegtl ruchu e-. 
migracyjnego. 

). Drzewiecki. 

Walne zgromadzenie 
Stowarzyszenia Patronat nad 

Młodziezą Rzemieślniczą 
Zarząd Stowarzyszenia Patronat nad 

młodzieżą Rzemieślniczą na województwo 
łódzkie niniejszem podaje do wiadomości 
PP. Członków Stowarzyszenia, iż w dniu 
4 stycznia 1930 roku o godz. 17-ej w ł 
terminie, a w razie niedojścia do skutku o 
godzinie 18-ej w li terminie, w lokalu 
własnym przy ulicy Gdańskiej Nr. 111, od
będzie się Walne Zgromadzenie Stowarzy-. 
szenia z następującym porządkiem dzien-o 
nym: . 

1) sprawozdanie z działalności ~ 
1928-29 1'.. 

2) sprawozdanie kasowe za 1928-29 ' 
3) sprawa fuzji ze Związkiem Mlo-

dz.jeży Polskiej. 
4) wolne wnioski. . 
O jaknajliczniejsze -przybycie na to ze-

br.anie uprasza Zariząd. stantynowska 15), Perelmana (Cegielµ.iana 64), 
H. Niewiarowskiej (Aleksandrowska 37), Z. 
Jankielewicza (Stary Rynek 9). (pj 

Następnie delegacja wyjaśniła, że uwagi na przykre położenie bezrobotnych. 
wprawdzie Min. Pracy przyznało zasiłki do

0 
,(w) Ili I 

·~ 
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Łódź podwodna S44 
spqpe+et: ·'1 s 

(Sub marłn,e) 

W stnąsający dr.amat. W ro!. głów. 

JACK HOLT 
i DOROTA REVIN 

Wkrótce: „Ostatni Romans" 
W rol. gł. Iwan Petrowicz. 

Pocz<1\ek w dni powszednie o g. 4 pPc-Wsoboty 
nied:z:i&~la i iwięta o 2'· r4 w poł. - Ceny miejso: 
w dni r.ow•zedni~ nied'iele i święt~. NA PIER
WSZY SEANS Ul m. 40 gr. II, I i ba)kob W gr. 
loża 1 złoty·- NA NASTĘNE SEANSE w dni 
powszednie: ID 70 gr., II i balkon 90 gr., I. m. 
zŁ 1.0 loża zł. 1.50 w soboly niedz;ele i świę
ta ill m. BO gr. U i balkon zł. 1.10, i I m. 1,40 

loia 1.80 

Rewelacyjne wyniki dochodzenia Bt:Jmmr::.!lmIBmmmsmmmm 
przeciwko sprawcom napadu w Zduńskiej ... Woli ~HO·TEATa, , 

Jak to podawaliśmy poprzednio, pościg byta przez herszta bandy. 
za szajką bandycką, która dokonała napa- Szajka zorganizowana była bardzo 
du bi;lndyckiego na kancelarję rejenta Ro- świetnie. Członkowie jej byli zup~łnie za
kosowskiego w Zdul1skiej - Woli, prowa- leżni od herszta, posłuszni mu bez zastrze 
dzony pod osobistem kierownictwem Na- żeń i świetnie uzbrojeni, w broń palną krót 
czelnika Wojewódzkiego Urzędu śledczego ką najnowszych typów. 
w Łodzi, inspektora Noska, doprowadził Banda zorganizowfltla została na tere-
do ujęcia trzech członków bandy. nie Belgji, skąd następnie prze~os~a się do 

W czasie pościgu na torze kolejowym Czechosłowacji i Austrji, gdzie aokonała 
pomi~dzy Łaskiem i Pabjanicami doszło do szeregu napadów. . 
wymiany strzałów pomiędzy ściganemi ban Zkolei banda przeniosła się na terytor
dytami i policją. Bandyta wsiadłszy na jum RzeczYPospolitej Polskiej, g?zie. ~zu
wóz gospodarza pobliskiej wsi niejakiego pełniona została dokooptowanerru mteJSCO 
Andrzeja Kmina, skierował chłopu rewo!- wymi bandytami. 

1 wer w skro1'1 i kazał jechać co koń wysko- ł'olicja wyżej wymienionych krajów od 
czy, ostrzeliwując się jednocześnie z dm- dłuższego czasu również poszukuje bandy
giego rewolweru. tów i obecnie zwraca się do miejscowych 

Policja odpowiedziała strzałami, przy- organów policyjnych o informacje. Szajka 
czem koń został zabity, a Andrzej Kmin, bandycka miała pozatem swych donosi
ciężko ranny, tak że w stanie groźnym prze cieli i meliny, sprawą k+órych władze po
wieziono go do szpitala w Pabjanicach. licyjne zajmą się po całkowitcm zlikwido
Bandyta w czasie pościgu zgubił czapkę i waniu szajki, co jest kwestją kilku dni, 
dopiero nieco później aresztowano go li wobec d-0wodów, posiadanych przez poli-
tyłko dzięki temu, że miał nową czapkę. cję_ 

Według dotychczasowych badań, usta- · Bliższe, szczegóły dochodzenia trzyma-
101.1-0, że bro11, w którą uzbrojeni byli ban- ue są w tµjernnicy ze względu na toczące 
clyfi pochodzi z Brukseli. ,gdzie została ·na_ ~it,fiedztwo. {w) 
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Miłość Kozaka 
Najwspanialsze arcydzieło świa~ 

ta osnute na tle powieści 
LWA TOŁSTOJA, 

Do powyższego obrazu zaanga~ 
żowany oryginalny CHOR U
KRAINSKI, który odśpiewa pie 

śni kozackie i hymny. 

w roli głównej 

JOHN GILBERT 

Pócz-.tck codz. og. 4 30 pp. w soboty niedziel" 
i iwięŁa o r. 1 pp 

C-y wozystkich miejsc na pierwsze ••&<1se 5tlifr 

Dobo.rewa orkiestra pod kier. 
A. RICHTERA 

a • mmssm88mt:::1mmm.sm 



Nr. S .,RA~:to" z dnia S stycznia 1980 roku. 

Opieka nad dzieć i ulicy 
wchodzi obecnie na racjonalne drogi 

Problem opieki nad opuszczonymi 
chłopcami, którzy do niedawna pędzili 
iycie włóczęgów i pasożytów społecznych 
wchodzi obecnie na racjonalne drogi. 

Donoszą nam z Krakowa, że przy 
tamtejszej Y.M.C.A. zorganizowano o
gnisko, które zdołało zebrać tych chłop
ców i zaopiekować się nimi. 

Wobec tych włóczęgów, którzy nieje
dnokrotnie już uciekaii z domów popra
wy, z.a.stosowano nową metodę, która 
przyniosła dodatnie rezultaty. Oto stara
no się o podniesienie ambicji chłopców i 
wpojenie w nich prze.konania, że stano
wią oni dla społeczeństwa wartościowy 
element, że są równie wartościową „przy

·szłością narodu", jak i młodzież, wycho
wująca się pod troskliwą opieką szkoły 
i rodziców. 

W ciągu krótkiego przeciągu cza.su 
skupiło Ognisko pod swoją opieką około 
50 chłopców, z których połowa była istot 
nie bezdomna. 

Wydobyci z n-0r piwnicznych i muł
ków, stali się oni przedmiotem przyja
cielskiej pieczołowitości swych starszych 
braci - członków Y. M. C. A. 

Wygłoszono dla nich kilkaście odczy
tów i pogadanek, które cieszą się wielką 
frekwencją. Towarzystwo Szkoły Ludo
wej wydelegowało 15 studentów i studen 
tek, którzy kształcą, tych chłopców w 
pisaniu i czytaniu oraz przyswajają im 
dalsze wiadomości Chłopcy uczęszczają 
na kursy regularnie, są z nich zadowo
leni i pełni ochoty do pracy. 

Nie zapomniano również o wpływie 
teligji na kształtowanie się charakterów 
chłopców, którzy uczęszczają do kościoła, 
spowiedzi i Komunji św. 

Urządzane są dla nich takie uroczy
stości, jak św. Mikołaja, święcone i 
Gwiazdka. 

Cały dzień spędzają wychowankowie 
Pol. Y.M.C.A. na nauce, pracy i zaba
wie. Uczęszczają do wzorowej pływalni 
w gmachu Y.M.C.A. korzystają z sali 

Brzytwą poderżnął sobie 
gardło 

W dniu wczoraj~ym przy ulicy Wa
gnera Nr. 6 miał miejsce zamach samo
bójczy. Mieszkaniec tego domu Włady
sław Kwiatkowski wrócił do domu póź
nym wieczorem w stanie mocno podchmie 
!onym. 

Na tym tle między nim a domowni
kami wybuchła awantura w rezultacie 
której zdenerwowany Kwiatkowski zam
knął się w pokoju i brzytwą poderżnął 
sobie gardło. 

Na widok cienkiego strumyka krwi 
Nydobywającego się z pokoju zaalarmo
wano pogotowie ratunkowe lekarz które
go stwierdził poważną ranę gardła, lecz 
z powodu braku miejsc w szpitalach zo
stawił go na miejcsu. (p} 

C Dziś i dni następnych C i Największy film •ensacyjny p.t• • 

• Sitting Bull i 
• (Szalony jezdziec) • 
•• aajkrwawsze i najzaciętsze walki· s i 

bandytami. 
• W roli głównej słynny 

i JOE BONOMO i 
• 

Nadprogram • 

• 
We•oła komedja amerykaitaka • 

p.t. 

i Haroldek + 
się statkuje + 

i ~;:;:i:ru;;d i 
• Początek w święta o godz. 12 w poł. 
• wolne wejścia bezwzględnie nieważne. • 
• 530. Jl„ •• „•••••• +c 

gimnastycznej, grają w ping-pong, sza
chy, warcaby. 

Kierownicy urządzają z nimi wyciecz 
ki krajoznawcze w okolice Krakowa, a 
nawet udało się zorganizować pieszą wy
cieczkę do Zakopanego. 

Nagrodą, za pilne uczęszczanie na 
kursy i za dobre sprawowanie była wy
cieczka do Poznania na P. W. K., zorga
nizowana przy poparciu finainsowem ma
gistratu i województwa. 

Niedawno nędzarze napiętnowani wy
stępkiem - dziś oddają się z zapałem 
pracy i są odzyskani dla społeczeństwa. 
Studzieniec mógłby się tam uczyć, jak 

iSj Ą LIStłf±P 'LVY•DB vuuu 

postępuje się z takim elementem i jak do 
niego można przemówić, by być zrozu
mianym. 

Warszawskie Ognisko YMCA. choć 
skrępowane warunkami lokalowemi i nie 
mogące dzieciom ulicy dać tego, co daje 
Kraków, posiadający własny wspaniały 
gmach, nie zaniedbuje jednak tej dzie
dziny pracy, współdziałając z kuratorami 
przy sądzie dla nieletnich, organizując 
dla dzieci ulicy w r. ub. i bież. wilję, za
opatrując w książki i t. p. 

Z chwilą zbudowania własnego gma
chu akcja ta ulegnie wielkiemu rozsze
rzeniu. 

HE*Wł *ff 'Mi?li9 

Samobójstwo plutonowego artyłerji 
Wystrzałem z karabinu pozbawił się życia 

Nocy wczorajszej o godzinie 1-ej po I pogotowiia ratunkowego zastał już tylko 
północy w koszarach 10 p. a. p. przy uli- stygnące zwłoki. gdyż kula przeszywając 
cy św. Jerzego 10, rozegrała się cicha tra serce spowodowała natychmiastową 
g:1dja, zakończona samobójstwem pluto- śmierć. śledztwo prowadzone przez pro
nowego - instruktora baterji, 27-let- kuratora Wojskowego Sądu Okręgowego 
niego Tadeusza Kaz.bira. kapitana Mitowskiego oraz porucznika 

O godzinie 1-ej po północy plutono- żandarmerji Brackiego, ustaliło, że plut. 
wy Kazbir, powrócił do koszar w stanie Ka:zbir pozbawił się życia wystrzałem z 
nieco podchmielonym i moono podniecony krótkiego .n.arabinu. 
udał się do pokoju podoficerskiego. Przyczyn samobójstwa dokładnie nie-

W chwilę potem, podoficer pełniący ustalono dotychczas. l3yły niemi niesna
służbę w koszarach usłyszał huk wystrza- ski rodzinne, na co wskazuje choćby fakt, 
łu karabinowtigo pochodzący z pokoju, a że desperat powrócił od rodziny zamie
gdy wszedł tam, znalazł plutonowego Ka- szkałej w Łodzi w stanie mocno podnie
zbira leżącego w kałuży krwi na podło- conym i już prawdopodobnie z gotowym 
dze i trzymającego w rękach karabin. zamiarem pozbawienia się życia. 

Natychmiast wezwano pogotowie ra- Stan podniecenia powtarzał się u 
tunkowe oraz powiadomiono władze prze- plut. Kazbira po każdej wi'Zycie u rodzi-
łożone i żandarmerję. IlY. DaLv.e śledztwo w te.i snrawie trwa. 

Przybyły na miejsce wypadku lekarz (w) 
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„Miłość Księcia Sergjusza'' 
Dramat wielkicb uczuć w ogniu i pożodze rewolucji, 

W rolach głównych : 

BILLIE DOVE, MIKOŁAJ SUSANIN, 
ANTONIO MORRENO. 

Ilustracja Śpiewna: Rosyjskiego Chóru Artystycznego. 
Muzyczna: Wiełk. Ork. Symf. pod bat. Sz. Bajgelmana. 

Gmach kina centralnie ogrzewany. 

Jakie komorne płacić będą w r. 1930 
lokale jednoizbowe w całej Polsce 

Na zasadzie ustawy o ochronie lokato- , 1914 wynosiła 10 .rubli, to pełn~ 'Y'ar~oś~ 
1ów mieszkania jednoizbowe w ostatnim tego lokalu ( a więc od 1 pazdzie:ilika) 
!nvartale roku bieżącego płaciły 79 proc„ wyniesie 26 zł. 60 gr. 
normy zasadniczej, to jest ceny, jaką pła- V! ?niu 1 stycznia 85 ~roc. tej sumy 
cono w lipcu roku 1914. wyniesie 22 zł. 61 gr. Za Jednego iuhla 

W pierwszym kwartale roku 1930 ko- więc wypadnie zapłacić 2 zł. 2.6 ;.;r. • 
morne to wzrasta o 6 proc. i wynosić bę- Jeżeli cena lokalu wyn?s1ł~ v~ hpct; 
dzie 85 proc. 1914 roku np. 10 marek mem1t>rJ.1ch, to 

W kwartale drugim roku 1930 od kwiet- równowartościowa suma w p;iź,l1iern1ku r. 
nia do lipca suma powyższa wzrośnie o b. wyniesie 12 zł. 30 groszy, :J \: sryczni!l 
nowe 6 proc. i wyniesie 91 proc. normy wypaónie zapł.•cić (85 proc.) J:.l złutycl: 
zasadniczej. gr. 4G. Za każdą markę następną przypaJ· 

W kwartale III-cim do 91 proc. przy- nie zatem 1 zł. gr. 5. 
bywa 6 proc., wobec czego komorne od 1 Jeżeli komorne ~asa.dnicze przypad;iło 
lipca do 1 października wyniesie 97 proc. 11p. 10 koron ,au~tq~ck1ch, i? ~ełnowarto

z dniem pierwszym października ko- ściowe od pazdz1ermka wymes1e 10 zł. 50 
mcrne osiąga JUŻ 100 procent normy z ro- groszy. 
ku 1914. W styczniu roku 1930 wypadnie lokato-

Celem uświadomienia czytelników co rowi zapłacić 85 proc„ to znaczy s. zł: 9J 
do podstawy obliczeń, poniżej podajemy gr. Każda dalsza. korona w tym n:1es1ącu 
klucz przerachowania norm przedwojen- będzie przedstawiała w zaokrąglemu war-
nych: tość 90 gr. . . . . 

1 rubel = 2 zł. 66 gr., 1 marka nie- ~~za. wsk~zanem1 norm~m1 zad;i.e mn~ 
miecka = 1 zł. 23 gr„ 1 korona austro- obctązema ~m za w_odę~ a~1 .za stroza, am 
węgier5ka = t zł. 5 gr. za kanały me obowiązują JUZ lokatorów. 

Jeżeli więc n.ti- cena mieszkania w r. 

Str. 7 

Troski i uśmiechy 

Strzał wśród nocy 
Nowy Rok jest jak niewiasta, wstępu

jąca w związki małżeńskie: wiele obiecu. 
je, lecz nie wiado1110, co z tego dotrzy 
ma„. 

Ta bolesna prawda zahula najzupełniej 
radość dnia noworocznego - Stanisławo~ 
wi Starzyńskiemu. Ona też kazała mu go
rycz swoją zalać większą ilością alkohok 
najrozmaitszego gatunku i procentowości, 
co wpłynęło wybornie na ogólne podniesie 
nie ducha. 

W sercu pana Stanisława zaszła nagł.:i 
i niespodziewana metamorfoza. Poczuł ra
dość i wesele. Poczuł, że piękny jest 
świat i jego przyległości. Tedy, znalazł
szy się na ulicy Karola szeroką pieśnią ucz 
cił radość życia ..... 

Pan Stanisław nie jest z zawodu ani 
Kiepurą ani kanarkiem śpiewającym. Nie
mniej, choć przeszkadzała mu brzydka 
czkawka, śpiewał z uczuciem, z sentymen 
tern - a przedewszystkiem głośno, bu
dząc swym kunsztem śpiewaczym podziw 
i aplauz przechodni. 

Wtem przed oczyma mignął mu jakli 
ponętny cień - jakiś boski kształt..„ 

„Salem alejkum - nie wiem sam, 
skąd ja to piękne ciało znam" .. „ 

z uczuciem ryknął przygodny trubadur, po. 
czem z namiętną uczuciowością porwał w 
ramiona„. latarnię, którą gorąco wyca
łował i wyściskał, i życząc jej po staro
polsku „Do siego rnku". 

Aliści romans naszego Romea zauwa
żył przodownik P. P„ który zaproponował 
mu małą podróż poślubną do - komisar
jatu. 

„Co? - do komisarjatu? - wrzasnął 
ambitny pan Stanisław. - Raczej zoba
czycie mnie trupem, niż w areszcie!" . 

Tu wyrwawszy z kieszeni rewolwer, 
skierował go do skroni. Przodownik łaJ 
go za rękę - moment szamotania, grozy, 
- aż pada ostry strzał.. .. „ 

I tragicznie trafiony runął na ziemię.
i legł na zimnym bruku ulicznym w satY 
dzień Nowego Roku przestrzelony na wy
lot„„ kapelusz p. Stanisława Starzyń
skiego. 

Jego właścicielowi spisano protokul 
Z całej tej awantury wyszedł on bogatszy 
o jedną prawdę: że Bóg opiekuje się dzieć-
mi i pijanymi. S. 

·---e-

Baczność czeladź stolarska 
W dniu 5 stycznia t. j. niedzielę o godz. 

8.30 rano odbędzie się poświęcenie lokalu 
Zjednoczenia pracowników rzemieślniczych 
Rzeczypospolitej Polskiej ul. Piotrkowska 
Nr. 238, na które zaprasza się pp. zrzeszo 
nych i niezrzeszonych 

Zarząd. 

li • •• „ •..•••••• 
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L'I Niebywały program noworoczny, 
li produkcja 1929-30 r. 

li • Coraz prędzej 
• 10-cio aktowa komedia pełna 
B humoru i dowcipu I w roli głównej król humoru 

I Harold Lloyd 
111 

Jedyny film ~arolda Ll?y?a w 
bieżącym sezome. Salwy sm1echu 
Takiej komedii jeszcze Łódź nie 

oglądała. 

Początek seansów o godz. 4 pp„ .w so
boty, niedziele i świ~ta o .1~-eJ P• 

Na l-y seans wszystkie m1e1sca po 
50 gr. 



~tr. S ,,HA.Sro" z dJlla S stycznia nlSO roku. 

Wypłata zapomogi zimowej Krew na zabawie sylwestrowej 
dla bezrobotnych Nożem zlikwidował spór o . tancerk~ 

Bezrobotny, zgłaszający się po zapo-· i Nowy Rok rozpoczął w więzieniu \V dniu wczorajszym rozpoczęta zosta
ła wypłata z funduszów państwowych za
pomogi zimowej za m. grudzień 1929 roku 
bezrobotnym robotnikom fizycznym, któ
rzy - po zarejestrowaniu się w biurach 
Urzędu Zasiłkowego przy ul .Piotrkow
skiej Nr. 212 i 273 i otrzymaniu formularza 
9 przyznanie państwowej zapomogi zimo
wej - zwrócili go do Urzędu do dnia 28 
grudnin l ~t.2.9 roku i zostali uprawnieni do 
otrzymania zapomogi. 

Wypłata odbywa się w godzinach od 
9-ej do 14-ej (2-ej popoł.) w lokalu przy 
ul. Piotrk.sw~kiej Nr. 212 według następu
iącego porządku:. 

mogę powinien posiadać przy sobie: 1) do- W noc sylwestrową we wsi Gadka ry zaróżowiły się pod wpływem alkohol~ 
wód osobisty, względnie inne urzędowe Stara, tuż pod Rudą Pabjanicką, odby- wynikło nieporozumienie o tancerk~ po.. 
zaświadczenie tożsamości, 2) legitymację I wała się huczna zabawa. między Stanisławem Delągiem za.mies~ 
P. U. P. P. w Łodzi. · O godzinie 2-ej w nocy, gdy humo- kałym w Gadce Starej, a Józefem Sob-, 

• •r ,„„„ , - ~"' .... ,,.„.„. ·~,.., ,. ~t,. „ t". „f#-r: ••. ~ '• ~ ~. czyńskim, 18-letnirn rzeźnikiem zamie'\ 
szkałym w Rudzie Pabjanickiej, przy u-K o I e licy Piłsudskiego. . , 

Sobczyński wydobywszy olbrzymi nóż 
składany, pchnął nim kilkakrotnie Delą-. 
tra, zadając mu trzY: ran;v, w klatk~ piei:-

Pożar składu odpadków w 
Straty wynoszą około 40000 złotych 

W dniu wczorajszym w składzie od-/ usilnej akcji ratunkowej pożar zdołały -0-
padków firmy Restel i S-ka, mieszczą- panow~, niedopuszczając do rozszerze
~ym się przy ulicy Nowomiejskiej w Ko- nia się na dalsze budynki. 
le, z nieustalonych dotychczas przyczyn Spaliły się składy odpadków. Straty 

siową i brzuch. · 
W śród uczestników zabawy zapa~ 

wała konsternacja, z czego korzy.stając 
Sobczyński zbiegł. 

Piątek, dnia 3 stycznia 1930 roku: 
1 wynikł pożar, który przy silnym wietrze spowodowane pożarem wynoszą około Pławiącego się we krwi włMnej, ~ 

ląga podniesiono i zawiadomiono połicj~ 
oraz wezwano lekarza, który opatrzył ran 
nego, którego następnie w stanie bezna~ 
dziejnym przewieziono do szpitala w Lo
dzi. 

tid godziny 9-ej do 10-e.i - bezrobotni, 
zarejestrowani w I Oddziale P. U. P. P„ 
których nazwiska ropoczynają się od liter: 

K. L. L M. N. o. 
cd godzmy 11-ej do 14-ej - bezrobotni, 
Larejestrowani w U Oddziale P. U. P. P„ 
~tórych nazwiska ropoczynają się od litu: 

·K. L. Ł. M. N. O. 

Sobota, dftia 4 stycznia 1930 roku: 
ołl godziny ~-eJ do 10-ej - bezrobotni 
zetrejestrowani w I Oddziale P. U. P. P.'. 
których nazwiska ropoczynają się cd liter; 

·P. R. S. T. U. W. Z. 

Dd godziny 11-ej do 14-ej - bezrob'otni 
za!ejestrowan.i w Ił Oddziale P. U. P. P.: 
ktorych nazwiska ropoczynają się oJ lit"-'ł: 

P. R. S. T. U. W. Z. 

Czasopisma 

„Młoda Matka" 
Wyszedł z druku Nr. 1 dwutyO"odnika 

nMłoda.Mat;:a". Na tr~:ść jego złotyły się 
następugce prace: „Zima a choroby dzie 
ci" - ?r. S. Pop~;;v·ski, „Idzie śnieg - wyj 
mowac saneczki - Dr. Jerzy Michało
wicz, „Czy bladość zawsze oznacza anem 
ję u dzieci'' - Dr. Jerzy Wiszniewski 
,.Mamka'' - Dr. P. Baumryter, „Z higje~ 
ny macierzyństwa" - Dr. J. Smiarowska, 
„Udział dzieci w zajęciach domowych" -
Janina \Vądołkowska, „Stosunki uczucio
we pomiędzy rodzeństwem" _:_ St. Lewar
tov1icz, Kurs gimnastyki domowej meto
dą A. Bertram, Balonik. Odpowiedzi na )i 
sty rodziców. -

Dodatek dwutygodniowy „Rady Prak 
tyczne·' zawiera szereg praktycznych 
wskazówek jak ubrać nasze dzieci. Do nu 
meru jest również dołaczona tablica haftów 
1 kroju. 

~~~~~~~~[§Jffil§)~~~~~ 
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A 
Rok 1930-to okres wielkich przebo· 

iów LUNY·' 
Dziś i dn'i następnyeh 

Cze>łowe areydzieło słynaej amez:ykań
skiej wytwórni Metro-Soldwyn-llayer 
Zmysłowa • przewrotna • kusicielska 

Królowa ekranu świata 

GRETA GARBO 
oraz jej partnerzy 

Lewis Stone i Nils Asther 
w najnowszej kreacji - odwiecznym 

trójkącie małieńskim p.t. 

„Dzika Orchidea" 
Wielki dramat pokusy, namiętości i 
zdrady, rz11.eony na tło najbecdzi"j uro 
zakątka kuli ziemskiej. Odwieczna 
pieśń niezaspokojonydi zmysłów, któ
re pod podzwrotnikowem słońcem roz 

pętały burze pożądań 

W speaiaU. ilusŁracła muyczna orltiutry srmfon; 
cznej pod dyreltcj, A. CZUDNOWSKIEGO 

Pouątclt seansów o godz. 4-ej popoi„ w soboty 
aiedz. i święta o gods. 12-ej w południe 

Cen7 miejac na pierwszy ........,. od 1 zł„ w aoh·, 
nieda. i iwięta od godz. u-j do 3-ej po poL 

wnystlti• mieja a pC> So gr. i 1 zr ..,.,..,...,.......,,.,"9 

Pamiętajmy o potrzebach 

Straży Ogniowej 

rozszerzał się bardzo szybko i w krótkim 40,000 zł. Pow.adomiona o wypadku poli
czasie objął magazyny fabryczne. cja powiatu Konińskiego, prowadzi docho-

Na miejsce pożaru przybyły okoliczne dzenie w kier:mku ustalenia przyczyn 
straże ogniowe. które po kilkugodzinnej pożaru. (w)_. 

o 
Sezonowe rozporządzenie 
mrozach i nauce dzieci w szkołach 

Ministerstwo Oświaty przypomniało I w wypadkach uszkodzenia ogrzewania, 
obecnie wszystkim kuratorom szkolnym czy też innych urządzeń za.bezpieczają
i kierownikom poszczególnych zakładów/ cych można prowadzić lekcje nawet p~y 
przepisy obowiązujące szkoły w okresie temperaturze + 10 stopni, pod warun
dużych mrozów. kiem, iż co kilka minut wykład będzie 

W myśl tych przepisów nauki w szko przerywany, a uczniowie wykonyw~ bę
łaeh z powodu mrozów zasadniczo nie dą kilka ćwiczeń z gimnastyki ruehowej. 
przerywa się. Jednak mróz 20~topniowy Przepisy te mówią także, iż wycho
usprawiedliwfa. nieobecność w szkole wawcy winni dbać, aby dzieci ze szkoły 
dzieci słabowitych, daleko zamieszka- wychodziły starannie pozapinane, a w 
łych. lub niedostatecznie ubranych. wypadkach dużego mrozu z podniesione-

W myśl przepisów, temperatura w mi kołnierzami. 
klasie wynosić ma + 15 stopni. J oonak 

!1NoMIMOZATEATR 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 

Od niedzieli dnia 29 g. 1929 r. do niedzieli dnia 5 stycznia 1930 r. wł4eznie 

TRYGANT 
EM L JANNINGS 

W roli głównej 

Następny program: 

Sobczyńskiego aresztowała. policja nad 
ranem w ehwiH, gdy powrócił do domu i 
osadziła w więzieniu w Łodzi, do dysPQ' 
zycji władz sądowych. (w) 

' L • • -- ' • ' ' L- _,,,, ___ 

Egzaminy dla szoferów 
W związku ze wzrastającym. .z ~ 

dym dniem ruchem samochodowym na u.
licacł1 miast władze centralne .poleciły U I 
rzędowi Wojewódzkiemu w Łodzi, zwr~ 
cić baCtLniejszą uwagę na kwalifikacJe 
kierowców samochodowych, nietylko fa.., 
chowe, lecz także w głównej mierze ~ 
beznania się z terenem oraz znajomości 
przepisów o ruehu ulicznym. 

Na skutek tego referat samochodQ\ 
wy przy Okr. Dyrekcji Robót PubliczJ 
wprowadzi w najbliższym czasie OOWYj 

szemat egzaminacyjny dla szoferów z 
uwzgl~nieniem pytań z zakresu znajOJ 
rności granic województw, powiatów, ~ 
Jo~a urzędów admnistracyjnych i po.. 
~yjnych, adresów pogotowi3> strafy; po.' 
zarnej, hoteli i t. p. . . „ . 

Zarządzenie to skierowane jest ~ 
szczególności do szoferów, którzy prowa..I 
dzą dorożki samochodowe i autobusy, i 
ma na celu usunięcie częstyeh nieporozn-' 
mień pomiędzy szoferami, a pasażera-1 

mi z przyczyn nieznajomości terenu' 
przez kierowców. , 

Do końca roku 1929, referat sam.ocho.. 
dowy wydał 5977 zezwoleń na prawo jazi 
dy samochodami ciężarowe:m4 osobowe-
mi i autobusami. · , 

Przedziwne kłamstwo 

N a pływ kandydatów jest nadal bar„ 
dzo liczny, jednak w zwią.zku z wprow.a.J 
dzeniem nowych przepisów przy egzami-1 
nach, bardzo wielu kandydatów, szcze.i 
gólnie zamiejscowych odpadnie. Eg-zami 
ny odbywa.fa, si~ w fr.rody każde20 ~ 
nia. (w), 

I l§lf§Jtml§ll§Jl§Jł!H§Jl§lmJI§ll§lfiJJ!l~, 
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~-~..-....:-_........_. _____ -:" I 13 UCIECHA Im I 
Niny Piełrowny 

Egzaminy nauczycieli I ......... ~:~~~~t'. .. _.~.~ I 
prywatnych szkół Średnich li) Dziś i dni następnych 8 

Nauczyciele średnich szkół prywatnych, nych i wypłacać im zasiłki na przeciąg cza- !!I Wielki szlagier sezonu! ~ 
nieposiadający pełnych kwalifikacyj na- su do 6 miesięcy. Według przepisów Za- &:::. a::=r 
uczycielskich, w myśl odnośnego rozporzą- kładu Ubezpieczeń ze świadczeń tego Za- 1§1 Szampan' skie 1§1 
dzenia ministra oświaty obowiązani są w kładu przez długi okres czasu korzystać . ł§I li 
okresie do końca roku szkolnego 1930/31 mogą tylko ci pracownicy, którzy opła- S:. • • a 

1 złożyć ostateczne egzaminy albo pełne al- cili składki ubezpieczeniowe od betrobo- a=-
bo t. zw. uproszczone. cia za pełne dwa lata. 1§1 MriW zyc1e l§J' 

Zakład Ubezpieczeń Pracowników U- Na zasadzie wspomnianej umowy ter- 1§1 
w rołi głównej 

NANCY CARROL 
i RICHARD ADLER. 

Nadpro.gtam: Amerykańska fał'6&. 

mysłowych, pragnąc umożliwić tym na- min sześciomiesięczny przysługiwać , bę- 1§1 
uczycielom przygotowanie się do egzami- cizie nauczycielom, mimo iż nie opłacili l2J 
nów, zgodził się na podstawie umowy z jeszcze składek za dwa lata. IJ 
Towarzystwem Nauczycieli Szkół śred- Liczba nauczycieli prywatnych szkół r=i 
nich i Wyższych na uznanie tych wszyst- średnich, nieposiadających pełnych kwali- 11:1 
kich, którzy dla przygotowania się do fikacvi, sięga 2,000 osób. l!'I Następay program: 1§1 

· ł' b b 
1

1::1 Wielki Europejski Film P• .t. r=t\ł. egzaminu przerwa 1 pracę, za ezro ot- 1 :aa 1:11 
-~0 I @I „GRZESZNICA" 1§1 

1§1 Poezittelc w dni powszednie o i'OcU l§lj 
li) 4 po poł. w soboty i święta o iOdz. 12 l§ł Brak surowców przemysłowych 

w Rosji sowieckiej 
Brak surowców przemysłowych wpły

wa w Rosji ujemnie na rozwój przemy
słu, hamując tempo industrjałizacji kra
ju, przewidzianej w pięcioletnim planie 
gospodarczym rządu sowieckiego. By za
pewnić przemysłowi konieczną ilość su
rowców rząd moskiewski widział się w~
bec tego zmuszonym wydąć szereg za
rządzeń nadzwyczajnych, dotyczących 
produkcji rozmaitych roślin tP.chnicznvch_ 

Organy gospodarcze w poszczeg~Inych 
prowincjach Z.S.S.R. mają czuwac nad 
tern, by w roku przyszłym zasiano w Ro
sji niemniej, jak na 265,000 ha bawełny, na 
863 ha buraków cukrowych i na 3001000 
ha lnu. Plantatorzy bawełny, buraków i 
lnu otrzymują od rządu na dogodnych 
warunkach 388,000 tono seperfosf.atu, 
285,000 tonn mąki fosforytowej i 20,000 
tonn innvch nawozów sztucznyci.. 

l§ll§ll§JJiJliJl!llill§lffilillillill§ll§Jl§I~ 
Dr. med • 

L. Banaszkiewicz 
długoletni asystent uniwersyteckiej i wo•) 
jew. kliniki dJa k-0biet w Poznaniu oraz) 

klinik zagranicznych 
Przyjmuje od 1 stycznia 1930 roku ) 

PIOTRKOWSKA 84 od godz. 5.7 po po- . 
jako LEKARZ SPECJALl$TA I 

w cliorohach kobiecych i położnictwie 
telefon 118-30~ 
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ZAGAD O Y Ą n . GltBl.DA 
Warszawa 2 sty~ 

PlłZY UL+ POĄOlłllCIEI 181 DEWIZY. 
Londyn 43,34. 

ĄĄi PODEllłZAn.- O ZAł\OlłDOWARIE ŻORW Zurich 172,46. 
Paryż 34,97. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych 
około godziny 2-ej, do mieszkania jednego 
z lokatorów domu Nr. 181 przy ulicy Po
morskiej wpadł jak bomba zamieszkały 
tamże 55-letni Jan Drajbach i nieludzkim 
głosem krzyknął, że stało się nieszczęście. 

Kiedy sąsiedzi wkroczyli do mieszkania 
Drajbachów straszny widok przedstawił 
się ich oczom. 

Na podłodze obok kuchenki leżała na
wznak Karolina Drajbachowa z czaszką 
zupełnie rozstrzaskaną. 

Sąsiedzi natychmiast zaalarmowali po
licję i po chwili na miejsce wypadku przy 
był podprokurator Kubiak, sędzia śledczy 
Braun oraz naczelnik wydziału śledczego 
Weyer, który ujął śledztwo w swoje ręce. 

Przedewszystkiem przesłuchano męża 
.lamordowanej 55 - letniego Jana Drajba
cha robotnika fabrycznego. 

Zeznał on, że od 30 lat pracuje w fa
bryce koronek i tasiemek p. f. „Ernest 
Wefer" przy ulicy Kopernika 3. Wczoraj 
udał się do fabryki o 9-ej rano i wrócił do 
domu około godz. 2-ej pop. Nie mogąc się 
doczekać na otwarcie mieszkania, otwo
rzył je przy pomocy pożyczonej od sąsiada 
siekiery. 

Na pytanie czy nie domyśla się kto jest 
sprawcą napadu Drajbach oświadczył, iż 
jest to z pewnością napad rabunkowy po
nieważ jak stwierdził z szafy zginęło 500 
złotych gotówką, ukryte pod papierem, 
podłożonym pod paczkę z bielizną. 

Zbadani sąsiedzi zeznali, że zamiesz
kały od kilkunastu lat w tym domu Draj
hach żył bardzo źle ze starszą o 14 lat 
ioną. 

Co się tyczy godziny jego wyjścia i 
przyjścia do domu w dniu wczorajszym ZE 
znania sąsiadów pokrywały się całkowicie 
z zeznaniami Drajbacha. 

Następnie sprawdzono wiarogodność 
,zeznań Drajbacha na temat pracy jego w 
fa!>ryce. 

I tu stwierdzono, że Drajbach całkowi 
cie mówił prawdę, ponieważ o godzinie 
9-ej rano zgłosił się do administracji fabry-
1'i, a o godzinie 10 z fabryki wyszedł. 

Tak się przedstawiał stan rzeczy do 
chwili, kiedy nie przyszedł na miejsce le
karz sądowy, który przystąpił do bada
nia zwłok. 

TEATR mm 

Teraz w sprawie całej zaszedł sensacyj 
ny zwrot, okazało się bowiem, iż mor
derstwo zostało popełnione między godzi
ną 5 a 7-ą rano. 

W ten sposób sprawa przyjęła inny o
brót, ponieważ nieposzlakowane dotych
czas alibi Drajbacha zostało poważnie za
chwiane. · 

Wprawdzie zgadzało się co do joty ze
znanie jego, tyczące się dnia wczorajszego 
od godziny 8-ej rano, ale.. w żaden sposób 

nie mógł wytłumaczyć jakim sposobem w 
nocy mogło być popełnione morderstwo w 
jego mieszkaniu. 

Wobec tego stanu rzeczy Drajbacha 
aresztowano pod zarzutem popełnienia 
morderstwa na osobie swej żony Karoliny. 

Aresztowanego przewieziono do urzędu 
śledczego i osadzono w areszcie do dyspo 
zycji sędziego śledczego. 

Zwłoki Drajbachowej przewieziono do 
prosektorjum miej ski ego. (p) 

,u•. - 1. ,• 0 •·t• l ' ' I "'•' • ' '- „ '! • ' .,, • '" <' ' 

Fiasko wystąpień pos. Rosiaka 
Nieudany wiec komunistyczny 

na placu Hallera 
Na dzień wczorajszy na, godzinę 10-ą 

rano zapowiedziany został wiec posła na 
Sejm Rzeczypospolitej Rosiaka, który 
miał się odbyć na Placu Hallera. 

Od samego rana poczęły różnemi uli
cami nadciągać na plac Hallera grupki 
zwolenników Rosiaka i gromadzić się na 
placu oraz przyległych ulicach. Policja 
dłuższy czas nie interwenjowała, gdy 
jednak o godzinie 10,15 wystąpił poseł 
Hasiak i zamierzał rozpocząć wygłasza
nie swych przemówień, policja rozpro
szyła wiecujących, którzy skierowali się 
ulicą Zieloną w kierunku Zielonego Ryn
ku gdz: ~ poraz drugi zamierzali się zgro
madzić i urządzić wiec. 

I tu policja postępująca za nimi, roz
proszyła ich w krótkim czasie. 

Zebrani w zmniejszonej już liczbie, 
zamierzali sformować pochód ulicą Gdań
ską pod więzieniem, gdzie osadzeni są 
więźniowie polityczni, lecz policja i ~en 
zamiar im udaremniła rozpraszając ucze
stników pochodu. 

W czasie rozpraszania tłumu ,areszto
wane zostały dwie osoby, pod zarzutem 
oporu policji oraz podburzania do czyn
nych wystąpień przeciw niej. 

Policja prowadzi dochodzenie w kie
runku ustalenia, właściwych inicjatorów 
wieeu. (w). · 

___ ,49 __ .... 

Dziesięcioro przykazań 
w walce z nieszczęśliwemi wypadkami. 

przy pracy 
Założone niedawno z +nicjatywy jed-j 2) Nie jedz śniadania, mając brudne 

negu z inspektorów praćy Towarzystwo ręce, by nie zjadać smarów, tłuszczu, sa
wal.ki z nieszczęśliwemi wypadkami przy ozy i innych brudów. 
pracy, opublikowało dziesięcioro przyka- 9) Nie czyń nigdy z pracy sportu: nie 
zan dla robotników z dziedziny bezpie- podnoś sam .zbyt dużyoh ciężarów. Cię
czeristwa pracy. Poniżej podajemy naj- zar ponad 50 klg. jest szkodliwy dla 
ważniejsze z tych przykazań: mężczyzn, ponad 30 IW· dla kobiet, po-

1) Nie noś kurtki lub marynarki na nad 20 klg. dla młodocianych. · 
zewnątrz spodni w warsrztade mechanicz 10) Dbaj o cz:ystość ~-~li pracy:.~ 
nym lub przy obrabiarkach drzewnych. azystym warsztacie lep1eJ i sprawrueJ 
.N os obcisłą odzież! się pracuje. 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 

KINO EłEl ·WIDOWISKA 

Bruksela 124,81. 
Medjolan 46,49. 
Amsterdam 358,35.. 
Piraga 26,30. 
Stokholm 239,15. 
Kopenhaga i Oslo 238,10 
Wiedeń 125,02. 
Berlin 212,17, 
Gdańsk 173,34. 

AKCJE. 
B. Polski 177, B. Dyskontowy 125, 

B. Handlowy 120, B. Zw. Sp. Zar. 78,G, 
Spiess 100, Siła i światło 95, Warsz. Cu
kier 27, Węgiel 50,5, Lilpop 36,5, Modrze
jów 17,5, Parowozy 20, Starachowice 
21,25, Borkowski 6,.5, Haberbusch 105. 

. ·»„ 
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Słoneczna historia z łezką wfg. 
powieści Ireny Zarzyckiej p. t. 

"DZIKUSKA" 
w rolach głównych 

Marja Malicka 
I Zbyszko Sawan. 

Nasti;pny program: 
"Czerwona Tancerka" 

z Dolores del Rio. 

poc~11tek w dai pownedoie od iodz. 5,7 i 9, 
•oboty • 3 niedziele iświęta o • W niedzielę 
na pieiwszy seans wszystk:e miejsca po 40 gro!.z 

Specialoa ilustracja muzyczna w wyk:Citianiu ork.ie 
stry symfonicznej pod bal>1t11 

ROMUALDA ULATOWSKIEGO. 

EIEl RAD JO „ ... am••••mm••eem•„l(J„.IMl„8••••••••„•••lllil•„IUUl ... „„„.IUI.„„ •• „ ......... „„„ ..... „ .• „ .. „.„ •••••• „ ............... , 
TEATRY 

Teatr Miejski:: - Dzielny Wojak Szwejk. 
Teatr Popularny: Za dawnych dobrych czasów. 
Teatr Kameralny: - Trio. 

co GRAJĄ W KINACH 
Bajka: - Miłość kozaka. 
Capitol: - Miłość księcia Sergjusza 
Casino: - Pod pręgierzem hańby. 
<:::orso: Kto jest złooziejem. 
Czary: - Coraz prędzej. 
Bra: - Tempo! Tempo! 
Grand Kino: ::jzlakiem hańby 
Luna: - Dzika orchidea. 
Mimoza: Intrygant. 
Odeon: - Rywal własnego syna. 
Pałace: - Podwójne życie. 
Przedwiośnie: - Nieśmiertelna DJ.ilość. 
Reduta: - Pfomień miłości. 
Resursa: - .Motyl brukowy. 
Raj: - Cyrkówka Rita. 
tlłońce: - Dzikuska. 
Spółdzielnia - Dziewczęce łzy. 
Syrena: Obława 
Uciecha: 011 nie powróci już 
\vodewil: - Rywal własnego syna. 
Venus: - Djabdski wąwóz. 
Zachita,; - Łódź podwodna S. 44 

BOżE NARODZENIE 
'W Teatrze Popularnym 

Ogrodowa Nr. 18. 
Towarzystwo śpiewacze im. Moniuszld daje 

w poniedziałek dnia 6 stycznia o godz. 12 w po 
ludnie ostatnie przedstawienie misterjum reli
gijnego p. t. „Boże Narodzenie". Udział biorą 
połączone chóry Tow. śpiew. im. Moniuszki w 
liczbie 130 osób. Reżyserja artysty Teatru Po
pularnego p. Stanisława Dębicza. Bilety do na-

•wa 

bycia w kasie Teatru Popularnego od godz. 10 go widownię melodyjnego, wesołego, urozmai- 20,15 Koncert symfoniczny z Filharmonji W ar-
rano do 3 i od 5 do 9 wieczorem. conego tańcami i śpiewami wodewilu Stolza sza wskiej. Po transmisji komunikaty: mete-

TEATR KAMERALNY 
Traugutta Nr. 1. 

Występy M. Malickiej, A. Węgierki i Z. Sawana 
Dziś piątek i dni następnych wieczorem do

skonała współczesna komedja salonowa G. Len
za „Trio". Sztuka ta dzięki swej koncertowej 
obsadzie złożonej z artystów tej miary jak Ma
rja Malicka, Aleksander Węgierko i Zbyszek 
Sawan stanowi prawdziwy ewenement artysty
czny Lodzi. 

W nied<>iPJ" i w poniedziałek popołudniu re
.ordowy „świt dzień i noc" z M. Malicką i A. 
;V ęgierq po cenach zniżonych. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodo"\'\oa Nr. 18. 

Dziś piątek oraz sobota, niedziela i poniedzia 
:ek ostatnie przedstawienia stale zapełniające-

TELEGRAM 

GOLGOTA 
uczciwej kobiety 
Wkrótce 

„E 

c 
519 

A" 

„Za d~;vn'"ch r1 o~rych czasów" ~ . Relewicz - orologiczny, policyjny, PAT sportowy, „Z dym 
.ubmską, M. l A. tabczyńskinu, Bronowską . . . " t · · ta · 

Góreckii,1, - ·· . --·"" ,.,.czem; Plucińskim, Tatar- kiem papierosa oraz re ransnusJe ze s CYJ 
:ikim i W oźnikiem. zagranicznych. 

We wtorek „Pan Naczelnik, to ja"• llTTTfV~IV'V'V"f'"? 

TEATR GEYEROWSKJi 
Piotrkowska 295. 

W sobotę oraz w niedzielę i poniedziałek po 
dwa razy pierwszorzędnie wystawiony „Kopciu• 
szek" w premjerowej obsadzie. 

CO USŁYSZYMY DZIS 
PRZEZ RADJO 

PROGRAM WAHSZAWSKI. 
na pią.tek 1930 roku. 

11,58 - 12,05 - Sygnał czasu, hejnał marjac-
ki. 

12,05 - 13,10 Koncert z płyt gramfonowych, 
13,10 - Komunikat meteorologiczn~ 
15,00 - Komunikat gospodarczy. 
15,20 „Przegląd wydawnictw perjodycznych", 
15,45 Komunikat Głównego Zwązku Straży Po 
żarnych, 

16,15 - 17,15 - Muzyka z płyt gramofono
wych. 

17,15 „O tern jak zwierzęta chronią się ~zed 

zimą" - wygl. dr. Kazimierz Gaje, 
17,45, Koncert orkiestry mandolinistów pod dyr. 

A. Szczegłowa. 
19,25 - 19,40 - Muzyka z płyt gramofono

wych. 
20,05 Pogadanka muzyczna - wygt p. Karol 

Stromenger, 

I 

.,, 
KINO-TEATR 

..., •!• 
V( A 

PIOTRKOWSKA 108 539 .... 
V ..., Dziś i d .1 nasti;pnych 

Film, który poo1! rekordy powodzenia 
P· t. 

Podwójne Zycie 
Wielki dramat iiua~rn; tCY dzieje ary 
-stokratki, którą jed"n falszywy krok 
spycha w. otchl:ui upa:iku. S:r:tuka „Po 
dwójne Zycie należy dQ -:iajpieb.iej• 

szych suk<::csów te„tralnycll oc-by 
o;;tatniej 

W rolach iłównycb znJkomita roda. 
czka nasza 

POLA NEGRI 
oraz mii;dzynarodowa obsada 

Olga Bakłanowa, Tullio Carmi• 
netti, Paul Lakas i Werner 

Baxter 
Niebywały przepych i bog. wystawy 
Nadprogram: 

Kronika filmowa P,A. T. 
Muzyka M. Lidauera. Początek 
o godz. 4 pp., w soboty i niedziele o 
godzinie 12. Na pierwszy seans wszy• 

stkie m"ejsca po :O gr. i 1 d. 

z 
FILM, KTÓRY PORUSZYŁ CAŁY ŚWIAT & 



· „liAS!xr z <liillt 3 stycznia. 1930 roku. 

••••• TE ITlł Wspaniały noworoczny program 
Wielki dramat obyczajowy z życia cyganerj i Montmartru 

EIUlłlA MOTYLBRUKO 
UL. ICIL1il$1CIEGO 12J reż. A. EICHBERGA 

Role główne kreują: wielka i subtelna tragiczka ekranu, chinka 

Dziś i dni nast~pnych! AlłlA ĄAY .WOllG 
Gaston Jacquet Nien 

Początek sea.nsów w dni powszednie o godz. 
- 5,20, 7,lS i 9; w dni świąteczne 

o godz. 3. 5, 7 i 9 

DZIŚ PREMJERAIU 529 

41 Nast~pny program: ? ? ? • • • 

DZIŚ PREMJERA!!! 

Wielkie arcydzieło filmowe w-g najśmielszej powieści 

ŁODNO.SC'' EMILA ZOLI ,, 
Rekordowa obsada: 

stuprocentowy 
mężczyzna GABRIEL GABRIO posągowa 

piękność ANDREE LAFAYETTE 
ALBERT PREJEAN -rasowy 

ama11t 

Passe-partout oraz bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. 

Poradnia 
W eneroiogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Dr. med. 

lłÓZAllElł 
Dzielna 9, tel. 1.28-98 IQllQJICllC'JllQJIQJD KINO RA TEA ;R [QllQl!CllQllQJ[g}IC. 

IQ] IQ] Bałucki 5 Bałucki 5 IQ} IQ) 
Cheroby akórne weneryczne i mo- FI Dzii i dni 'EP Rynek Rynek rcJ1 Dziś I dni 8 

czopł·1·owe l!::!I Jtaat„pnychł l!::!J l!::!J na•t ... pnyck 
C d 8 d 9 . ~ . a „ liJlln11R11(jllj51'Ei1'D'l?iłlQl--IQJ'Ei1f-il'Ei1'Ei1'01rnlliJl'EP „ 

zynna o rano o Wlecz. Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie kW6iewlki wd!ibeócrinnwyóczh 'Ei1 H ol!::!Ju=łl!::i!Jol!::!Jl.!::!1l!::!ITl!::!Jl!::!Jl!::!JGl!::ll.l::JBl!::!Jl!::lsl!::!Jll::::!I ol!::!J N w niedziele i święta 9 - 2 pp. lampą kwarcowi\. Oddzielna poczekalnia • l!:::!J 
od 11- 12 i 2 - 3 PP• przyj- dla pań. Dla pań od 3-5 PP· 544 krajowych zagrani· IQ] I 

muje kpbieta ]a}karz DOKTOR Med. cznych lółek me- IQ] 
Leczenie chorób wenerycznych W O I. „ O W 41 a IW I !~krr:!1;ryk!:!kl~~ lQl[QID . · 
moczopłciowych i skórnych ... • ... materace wyścieła-

Badanie krwi i wydzielin na Cegielniana 25 tel.125-67 ne oraz materace 
syfilis i tryper Specjalista chorób skórnych sprężenowe hygie B W ARCYFILMIE P. T. B 

i wenerycznych 511 niczn Patent" do 'łf 
Konsultacje z neurologiem LECZENIE ŚWI E hl " h ł'źek 

i urologiem cową). Badaj'!"t!1 i <~;~1e1~:.ar- P.modł:;~iary n~by- C Y R K O W KA R I TA'' IQ! 
G b• t S • tł L • Przyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. można najtaniej rcJ1 B 

a 1ne w1a o- eczn1czy w niedziele i świqta 9-1 l .n~ najdogod- l!:::!J ' ' 
Kosmetyka lekaraka n•eJszych wa- rr=il 

51~••.;;~~:;;;~·;; ~i. ••Mot 1 •••••••• :i~iO~~~: ~ Nad P••sro>n• F A R s A szcz:d ::: 8 
~~~~~~~!!!!!!'!~~~~. ~~~~~-- Ł6di fQJ 

Piołrkow~ka 73 IQ] Orkiestra 1ymfonicz11a pod ltiunldem 1aanoi'o p. E. ZILBERSZACA. 

Dr. med. . Dlł+ HELLlllł teLt~sL61zu,510 fQ] SALA DOBRZE OGRZANA SALA DOBRZE OGRZANA 
I SADO KIERSKI Ch b . k r • 'Ei1 OCZl\telr: seansów w soboty, Diodziełe i świ~ • Jl'Odsiaio 2 w poł. w ni pewnodaie • pd:ri•i• 4 „ peładai. J4 Io Oro Y S orne I Wener. l!:::!J aa pierwszy aeau wny.tkio miojaaa „ 50 f'• 

stomato g ul. Nawrot 2. Tol.179-89 Pokój IQ] 
chirurgja. szczęk, łamy Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne umeblowany z oso· [QJIQJIQllQ]IQllC]IQllQllQ]lQ][QJ{Qlrg)[QJ{QJ=IQ][QJfQllQl[g)[g}rgjlQl[gj[g]{g)[gJ[Qłjg]fg}1 

uatnej I płaatyka godz. 3-5 po poł„ w niedz. od 11-2 pp bnem wejściem jest 
resulacja zqbów Dla niezamożnych cen„ lecznic 512 telefon i fortepian 
rentgenodiagnostyka dla pojedynczej 080 Do akt Nr. 2357-1929 r. 

OGŁOSZENIE B • .r. l • I B • • • by do '!J'najęcia. Piotrkowska 164 b.U erJę 1zuterJa Nowo. Targowa 20 
Tel 1 27 83 545 kupuję, pełn\ war· zegarki na rati. ... e 1-sze piętro oficyna 

• „ • tość płacę. Solidne ny gotówkowe„ Pre- m. 13. 503 
traktowanie „Pre- cios a" .Piotrkowska 
ciosa".Piotr.Jcowska 1'23 w podwórzu. 

Komornik SQdu GrodzkieGO " Łodzi, ADAM odbędzie się sprzedaf z przetargu pubHcznego J"dl> 
ł ,AGODZI1'SKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. Ki· chomości, należQcych do Motia vel Motusa Bu.ar· 
lińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1-030 U. P. C. jera i składających się z kryształów i inn. oszaco
ogłasza, że w dniu 8 stycznia 1930 r. od godz. wanych na sumę zł. 530. 

• 

Nr.123 w podwórzu 542 ••• 
10-ej rano w Łodzi przy uL Narutowicza 38 Lódź, dnia 31 grudnia 1929 r. 

543 --

K.oato-ezekowe. w .~P. ;K •. O.; Nr •. ;65;ito 
'I "<:; '.-:.:, ....... -- :: '. ~ 

a::NY-;-OOŁC>SDN'""lłiE)S'toWY<::H" 
W "tekście 59 gr. za wiersz 1- milim. l łam. {strona 4 - łamy) 
Nadasłaae 40 „ „ „ l • · I -„ „ 4 „ 
Zwyczajue 12 „ „ „ 1 „ l .1 „ (10-łamów). 
NekrolOfi do 150 wierszy po 30 irr: wyżej po 40 gr. za 1 wiersz 
1 mil.im. (str<>na 4 łamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. :ia sł-0wo. 
Najmniejsze ogłoszenie 1,SO. Poszukiwani.e pracy 10 gr . . za słowo 

Najainie~_zc ogłoszenie zł. 1.W •. 

Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKl 

Óiłonenia·· fi:rm zamiejscowych, chociaiby posiadających filja 
- w· t.ocki, a ceotfałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen miej· 

scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Kaida nowa 
podw,.żłr::a · obow~:zuje wszystkie !tri przyjęte ogłoszenia do zmiany 
cen be:z upnedniego zawiadomienia. Za ter.ninowr. drok ogłoszen. 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honoratjum, uwaia1e sa 
za bezpłatne. 

Ręlcopisów u.równo użytych jak i odnucony:>h redakjł 
nie zwr-aea.. 

• 


